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Wystawa kultury góralskiej 
w Poroninie.

N ie z m ie rn i e  c z y n n e  O g n i s k o  Z w iąz ku  P o d h a l a n  
w P o r o n in i e  po d ję ło  n ad z w y cz a j n e j  don io s ł ośc i  czyn,  
m ia n o w ic i e  p o k a z  ku l tury  góra l sk ie j ,  za k r o jo n y  na 
o l b r z y m i ą  skalę.  W y s ta w a  ta p ie rwsz a  t e g o  rodza ju  
w Po l sc e ,  z p o w o d u . b r a k u  o d p o w i e d n i e g o  p o m i e s z ­
czen ia  będ z ie  u r z ą d z o n a  p o d  g o t e m  n ie b e m  a więc 
s i ł ą r zeczy  będz ie  t rwać b a r dz o  k ró tko bo ty lko  d dni.  
O tw arc ie  nas tąp i  w n a j b l i ż s z ą  n iedz ie lę  tj. 1-  ̂ l ipca 
br.  2 -ga p o  po łu dn iu .  Zaś  na w y p a d e k  n i e p o g o d y  
w na j b l i ż s zą  p o g o d n ą  niedzie lę .  Na  t r eść w y s ta w y  
z łoży  się ca ły d o b y t e k  twórczośc i  g ó r a la  : a więc  ż y ­
cie o r g a n iz a c y jn e  we ws zys tk i ch  j e g o  p rze jaw ac h ,  d a ­
lej ro d z im a  twórcz ość  lu d u  p o d h a l a ń s k i e g o ,  k tó rą z n a ­
m i o n u j e  w yso k i  a r ty z m ,  t ak ch lu bn ie  w y s t a w i o n y  
p rze z  p ie rws zy ch  o d k r y w c ó w  p ięk no śc i  P o d h a la ,  j ak 
Wi tk iewi cza ,  C h a łu b iń s k i e g o ,  T e t m a je r a  i i nnych .  K a ż ­
d y  rodza j  twórczości  b ęd z ie  mia ł  sw o je  s to i sko .  Na 
p ie rw s z y  p lan  w ys t ąp i  twó rcz ość  tkactwa  : w zo rz y s t e
0  m o t y w a c h  gór a l sk ich  k i l imy ,  p ię kn e  pas ia s t e  w e ł ­
n ia n e  ch odn ik i  k i l imowe ,  w y r o b y  suk ienn icze ,  lniane,  
da le j  b o g a t e  haf ty,  ko ronk i  za r ó w n o  k l oc kow e  j ak
1 s z y d e ł k o w e  ; ro zm a i t e  w y r o b y  skórnicze ,  b o g a t y  dzia ł  
kuśn ie r sk i ,  a r tys ty cz ne  w y r o b y  rzeźb ia r sk ie  p o c z y n a ­
j ą c  od  n a j d ro bn i e j sz yc h ,  a k o ńc zą c  na s ty lo wy c h  f igu­
rach.  Z n a j d ą  tu p o m ie s z c z e n ie  t akże  w y r o b y  c e r a m ic z ­
ne,  kos z y k ar sk ie ,  be dn ar sk i e ,  będz ie  r e p r e z e n t o w a n e  
ro ln ic two ,  pszcz e la r s t wo ,  za b a w k a r s t w o  gór a l sk ie ,  r o z ­
wój  p e n s j o n a t ó w  i td.

B o g a to  p rze ds taw i  się t a kże  my ś l iw s t w o ,  h o d o w l a

I bvd ła  r a so w e g o ,  p r o w a d z o n a  przez  M. T. R. r a s o w e  
ga tu nk i  ow ie c  p o c z y n a j ą c  od  d o t y c h c z a s o w y c h  cakl i ,  
a k o ń c z ą c  na f ryzach  i ka ra ku łac h .  Z az n a c z y ć  w y p a d a ,  
że na w y s t a w ę  p r zyp ęd z i  su i dp  owiec  baca z hali W a k s ­
m u nd z k ie j ,  k tóry za p re ze n tu je  o b o k  ca łeg o  s w o j e g o  
s troju t akże  w sz y s t k ie  w y ro b y  se row nic twa  t a t r z a ń s k ie ­
go,  a g o d n i e  t o w a r z y s z y ł  m u  b ęd z i e  naj ści ś l ej  z T a ­
t r ami  z ro śn ię ty  zn a n y  już w całej Po l sce  ko b z i a r z  
Mróz.

Ten ,  z kon ie cz no śc i  w za rysach  ty lko  p r z e d s t a ­
w ion y  p r o g ra m  w y s t a w y ,  da je  w y o b ra ż e n ie  o o l b r z y ­
m im  wys i łku  i n i e o ce n i o ne j  don i os ł ośc i  ku l tu ra ln e j  

! j a k ą  p o d ję ło  O g n i s k o  Związ ku  P o d h a l a n  w P o r o n i n i e .
I O b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  P o l ak a ,  k tó ry  baw i  na  l e tn i s k u
! p o d h a l a ń s k i e m  jes t  po p r z e ć  tę n ie z w y k łą  in ic j a tyw ę ,
1 b o  ty lko w t en  s p o s ó b  p rzez p o d o b n e  w y s t a w y  Re-

g jo n a ln e  p o z n a j e m y  P o l s kę  i d o r ó w n a ć  m o ż e m y  p a ń ­
s tw o m  za g r an ic zn y m ,  k tóre p rzez p o d o b n e  i m p r e z y  
wyro b i ły  w nas  p r z e k o n a n ie ,  że ty lko  to d o b ie ,  c o  
za gr an iczne .  T a k a  w y s t a w a  zd o l na  jest  wlać  w se rca  
Po l sk ie  o tuc hę ,  że i nasze  w y r o b y  d o r ó w n u j ą  a cz ęs to  
p r z e w y ż s z a j ą  za gr an i cz ne .  A więc t ł u m n i e  s p i e s z m y  
w dn iu  12-go l ipca na w y s t a w ę  w P o ro n in i e ,  p o p r z y j m y  

j  to p r a w d z i w i e  pa t r j o ty c z n e  dz ie ło  i z ł ó ż m y  o f i arn ie
( j e d en  z loty za w s t ę p  na pokry c ie  k o s z t ó w  w ys ta wy .
I Niec ł i  lud góra l sk i  nie za w ie dz ie  się na nas .

Otw arc ia  w y s ta w y  d o k o n a  dn ia  12-gp l ipca br.  
o g o d z .  2-gięj  po  p o łu d n ń i  ch lu bn ie  z n a n y  z p rac y  

! ob yw at e l sk ie j  Pan  S taros ta  Skalecki .
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Przed Zjazdem Podhalan.
Za c h ę c o n y  a r ty k u ł e m  P. Dr.  C i s zka  p o d  p o w y ż s z y m  

t y tu ł e m  —  o g ł o s z o n y m  w G aze c i e  P o d h a la ń s k ie j  z dnia 
2 8 , 6  1951, p o z w a l a m  sob ie  twierdz ić ,  że a r t y k u ł  ten 
z a s ł ug u je  pod  k a ż d y m  w z g l ę d e m  na  uz na n ie  i z a s t o ­
s o w an i e .  A r t yku ł  t en  u t r z y m a n y  j e s t  w b a r d z o  o g l ę d ­
n y m  ton ie  — j e d n a k  w y p a d a  za j rzeć  bl iżej  p r aw dz ie  
w  oczy  by  ty m  s p o s o b e m  z b ud z ić  cz u jn o ść  n ie ty lko  
m ia r o d a j n y c h  c z y n n i k ó w  —  lecz c a łe go  S p o łe c z e ń s tw a  
P o d h a la .  W a r t yk u l e  s w y m  s tw ie rd z a  P. Dr. C i szek  
z p rzykr ośc ią ,  że os t a tn ie  z j a z d y  P o d h a l a n  za m ia s t  
się p o t ę g o w a ć  i s t ać się p o p r o s t u  wie lk iemi  S e j m a m i  
p o d h a l a ń s k i e in i  —  og r an ic za ją  się do  z j a z d ó w  w y ­
łącznie  in t e l ig en tów  gó ra l sk i ch  — j e d n a k  równi eż  z u b o ­

l e w a n i e m  p o d n ie ś ć  na leży ,  że te os t a t n ie  z j az dy  P o d ­
h a la ńs k i e  -  r e p r e z e n t o w a n e  by ły  p r ze z  b a r d z o  n i e ­
z n a c z n ą  i lość in te l ig en tów  góral i  —  a przec ież  P o d h a l e  
m o ż e  się szczycić b a r d z o  p o w a ż n ą  Ich l iczbą  - - gd y ż  
rok roczn ie  2 0 —30 a b i tu r j e n tó w  o p u s z c z a  m u r y  G i m ­
n a z j u m  w N o w y m  T a r g u  i za jm u je  p o w a ż n e  s t a n o ­
wi sk a  w sferach S po łe c ze ńs tw a .  M ło dz ie ż  ta —  w y ­
c h o w a n a  w a t m o sf e r z e  góra l sk ie j ,  ko ch a  to P o d h a l e  
d u s z ą  i s e rc e m ,  t ę skni  za N ie m  i cz em  dalej  zn a jd u j e  
się o d  P u d h a l a , t e m  więcej  g o  ko ch a  i uwie lbia .  M ł o ­
d z i eż  ta to s ą  p rawi  sy n o w ie  P o d h a l a  i O jc z y z n y
—  są  s i lną o s t o j ą  na  g r unc ie  g ó r a l s z c z y z n y  —  i p r zed  
n a w a ł ą  ino wacy j ,  d l a t e g o  o b o w i ą z k i e m  s t a r s zy z n y  
j e s t  w c i ą g n ąć  t ą  m ło dz ie ż  d o  w s p ó ł p r a c y  n ad  
p o d n i e s i e n i e m  ku l t u r a ln o  o ś w i a t o w e m  i g o s p o d a r c z e m  
P o d h a la .  N ie z a u w a ż y ł e m  n ig d y  na  p o p r z e d n ic h  z j az ­
d a c h  p rzeds tawic ie l i  m ł o d z ie ż y  ak ad em ick ie j .

W  d a l s z y m  c iągu  —  ba r d z o  s łu s z n e m  jes t  tw ie r ­
d z e n i e  P. Dr.  C i szka ,  że g ł ó w n ą  rolę w Z jazdach  P o d h a ­
l a ń s k ic h  o d g r y w a  tuta j  p r z e d e w s z y s tk ie m  w y b ó r  m ie j ­
s c ow oś c i  na taki Zjazd.  J e s t to  j e d n a  na j ak tu a ln ie j s z a  
s p r a w a ,  g d y ż  gó ra l  z n a j o d le g l e j s z y c h  m ie j s c o w o ­
ści  chę tn ie  p r zy b ę d z i e  na Z jazd  w sw oj e  r o d z in n e  
s t r o n y  —  g d z i e  się w y c h o w a ł  —  w yró s ł  —  i g d z i e  go  
n a w e t  r o d z i n n e  s to su n k i  wiążą .

Z ja z d y  p o z a  p o w i a t e m  N o w o t a r s k i m  n ie  m o g ą  
m i e ć  p o w o d z e n i a  i nie  w y p a d n ą  t a k  i m p o n u j ą c o  —  
j a k  t e g o  w y m a g a  d o n i o s ł o ś ć  s p r a w y  po d ha la ń sk ie j ,

P ro je k t  e tn o gr a f i cz n y  g r an ic  P o d h a l a ,  s i ę ga j ący ch  
a ż  p o  G r y b ó w  czy T a r n ó w  —  Biel sko  —  W a d o w i c e  i td.  
i u r z ą d z a n i e  w tych ok o l i cac h  z j az du  P o d h a l a n  m o j e m  
z d a n i e m  nie j e s t  a k t u a l n y  —  g d y ż  p r a w d z i w e  P o d ­
ha l e  —  o p a r t e  na g w a r z e  — t rad yc jac h  zwycza jach
—  o b y c z a j a c h  —  m u z y c e  i t a ń ca ch  i td. ł ączn ie  z O r a ­
w ą  i S p i s z e m  s ię ga  najda le j  po  C h a b ó w k ę  —  Rab kę  
i s ą s i ed n i e  okol ice  i wsze lk ie  w tym k ie ru n k u  s ta ran ia  
m o g ą  się nie  udać .  D o w o d e m  te g o  j e s t  Z jazd  P o d h a l a n  
w  ro ku  1929 w Żywcu.

D a l s z ą  n ie m n ie j  w a ż n ą  s p r a w ą  j e s t  b e z w a r u n k o -  
w o - n a l e ż y c i e  u ł o ż o n y  p r o g r a m  te go  Świę ta  P o d h a la .

i B a rd z o  s łu s z n e  i t r afne są  p o g l ą d y  P. Dr.  C i s zk a
p o r ó w n u j ą c e  p o p r z e d n i e  Z ja zd y  P o d h a l a n  z an k i e tą  

1 mini s t e r j a lną .
Kto  p a m ię t a  d a w n ie j s z e  Z ja z d y  P o d h a l a n  —  

jeszcze  za śp.  B e d n a r s k ie g o  b. P rez es a  Z w iąz ku  
P o d h a l a n  —  które o d b y w a ł y  się w N. T a r g u ,  t en 

; p r zy z n a  że by ły  to  z j azd y  w p ro s t  i m p o n u j ą c e  — z p r o ­
g r a m e m  g ł ę b o k o  i s z e r o ko  o p r a c o w a n y m  i w y p a d ł y  
w p ro s t  n a d s p o d z i e w a n i e .

M ia s t o  N. T a r g  by ło  o d św ię tn ie  u d e k o r o w a n f f  
; m u z y k i  g ra ł y  m a r s z e  po  ul icach a d u m n i  gó ra l e  -

a na w e t  in te l igenci  p a r a d o w a l i  w s t ro jach  p o d h a l a ń -  
i skich a równi eż  nie  b rak ło  t am  urocz ych  góra lek .

Z jazd  taki  i rwał  co n a j m n k j  2 dni  —  p o ł ą c z o ­
ny  z u r o cz y s t em  o tw ar c ie m  —  rożne in i  im p r e z a m i  —  
i w y c ieczkam i .  W  p ie rw sz y m  dn iu  o b r a d o w a ł y  k o m i ­
sje  —  w y b ie r a n e  p rze z  u cz es tn ik ów  Z ja zdu  —  k tó re  
p rz y c h o d z i ł y  z g o t o w e m i  referatami  na p l e n u m  Z ja zau .  
S z c z e g ó ł o w y  p r o g r a m  ta k ie g o  Z jazdu  —  już  na  k ilka 

i  t y g o d n i  by ł  o g ł o s z o n y  w P o d h a l a n c e  i umo ż l iw i ł  k a ż ­
d e m u  gó ra lo w i  —  n aw e t  najdalej  o d  P o d h a l a  p r z e ­
b y w a j ą c e m u  d o s t o s o w a ć  Się d o  p r o g r a m u  —  i p rzy- 
g o t o w a ć  sob ie  ewe n t .  o d p o w i e d n i  referat.

Ucz es t n ic y  Z ja zd u  miel!  z a p e w n i o n e  b e z p ł a t ­
nie kw a te ry  w p r y w a tn y c h  d o m a c h  i n i e p o t r z e b o w a l .  
o ba w ia ć  się b r a k u  mie jsca w ho t e lach  —  lub  też s z u ­
kać p o t e m  ja k ie g o ś  p r zy tu łku .  M a ją c  to z a p e w n i e n i e ,

■ k a ż d y  góral  in t e l igen t  nie  będz ie  ża łow ał  ani  t r udu  
ani  k o sz tó w ,  a by  wziąć  udz ia ł  w tern Święcie  n a r o d o w e m  
P o d h a la .

J a k  z j e dne j  s t ro ny  k o n i e c z n y m  jes t  udz ia ł  
wszy s t k ic h  in te l ig en tów  góral i  —  i ca łe go  społeczem- 

! s twa  P o d h a l a  —  tak n ie mnie j  s ł u s z n e m  jes t  ż ą d a n i e  
I P.'  Dr.  Ci szka ,  a by  k a ż dy  ch ł op  p o d h a l a ń s k i  był  s z c z e ­

g ó ło w o  p o w i a d o m i o n y  o p r o g r a m i e  Z ja zd u  — za p o ­
m o c ą  G a z e t y  P o d h a l a ń s k i e j  lub  z a p o m o c ą  o g ł o s z e ń  
o a p o w i e d n i c h  w u r zęd ach  g m in n y c h .

W  ten s p o s ó b  o d b y t e  Z ja zdy  od b i j ą  się gło-  
ś n e m  e c h e m  n ie ty lko  w całej  Pol sce ,  lecz d a i e k o  p o z a  
g r an ic am i  Je j  i za chę cą  wszy s t k ic h  góra l i  do  w spó ł -  

i pracy.
Nie t y lk o  in te l ige n t  —  i góra l  m ie j s c o w y  p o w i ­

n ien  wziąć udz ia ł  w zjeździe  P o d h a l a ń s k i m  —  lecz 
ws zy s t k i e  Związk i ,  d r u ż y n y ,  S t o w a r z y s z e n i a  —  cechy  
—  k o o p e r a t y w y  —  m ło d z ie ż  s z k o l n a  d an e j  m i e j s c o ­
wości  i td.  p o w ia tu  n o w o ta r s k ie g o  —  a b y  tein z a d o ­
k u m e n t o w a ć  i za m a n i f e s to w a ć  sw o ją  p r z y n a l e ż n o ś ć  
do  P o d h a la .  T y c h  p a r ę  u w a g  p o z w a l a m  so b ie  p r z e ­
s łać d o  ł a s k a w e j  w ia d o m o ś c i  S z a n o w n y c h  cz y t e ln ik ów  
P o d h a l a n k i  i nie w ą tp ię  —  że z n a j d ą  s ię  w d a l s z y m  
c iągu o ch o t n i  d o  w y p o w i e d z e n i a  s w o j e g o  z d a n . a  na 
ł a m a c h  G a z e t y  P o d ha la ńs k i e j .

W in c e n ty  K unia .
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u.
P o p r z e d n i  a r tyku ł  z a k o ń c z y l i ś m y  uw a g ą ,  że duch  

p o d h a l a ń s k i  j e s t  w szę dz i e  na  P o d h a l u ,  ale m i m o  to 
o g n i s k a  się nie kleją ,  p o w s t a | ą ,  ro z la tu j ą  się, nie w i e ­
d z ą  i nic o r j en t u ją  się,  j ak  się u s t o s u n k o w a ć  d o  s t o ­
w a r z y s z e ń  lok a l nyc h  i p o w ia t o w y c h .  A t r zeb a  z a z n a ­
czyć ,  że n ie k tó re  inne o rg an iz ac je  ca łk iem d o b r z e  fu n kc ­
j o n u j ą  na  P o d h a lu ,  j ak  np.  S to w a r z y sz e n ie  m ł o d z i e ­
ż y  Pol skiej ,  od d z i a ł y  S trzelca,  Kasy  S tefczyka,  Z w i ą z ­
ki H o d o w l a n e .  W  n ie k tó rych  z nich d uc h  p o d h a l a ń ­
ski  aż t ryska ,  są  —  m o ż n a  p ow ied z i eć  —  „ O g n i s k a m i  
p o d l i a l a ń s k i e m i “, p r ac u jąc em i  p o d  i n n ą  f irmą.  Nie  jes t  
t o  ani  do b r e  ani złe.  T o  j e s t  w y n ik ie m  n as zy c h  s t o ­
su n k ó w ,  nas zy c h  właśc iwośc i  d u c h o w y c h ,  że robo ta  
idz ie  t a m ,  gdz i e  zjawi  się j ak iś  p r z o d ow ni k ,  mni e j sz a  
o to,  p o d  j a k ą  f irmą.

D u ch  p o d h a l a ń s k i  t edy  jest ,  ale o d  do łu  n ie zor ga  
n iz o w a n y .  Z a r z ą d  G łó w n y  j e szc ze  nie zdoła ł  zo rać  i zbro-  
n o w a ć  j ak  się n a l eż y  g le b y  p o dh a l ań sk i e j .  Ale to  się 
robi .  G d y b y  miał  ins t ruk to r ów  o b j a z d o w y c h ,  g d y b y  niiał  
r e fe ren tów,  k tó r zyb y  po pow ia ta c h  i paraf jach  fuz j on ow a-  
li dz i a ł a lno ść  s t o w a r z y s z e ń  p o d  e g i d ą  O g n i s k  m ie j s c o ­
w y c h  i O g n i s k  po w ia t o w y c h  Z w iąz ku  P o d h a l a n ,  g d y ­
b y  miał  w s i edzib ie  Z w iąz ku  Radę ,  g d z i e b y  się te n i ­
ci sc hodz i ły ,  g d z i e b y  się u z g a d n ia ły  p o g lą d y  i pero-

| w a ł o  wyro k i  i dec yz je  os t a t ec zne  d la  P o d h a l a  i s p r aw
j  zw ią za n yc h  z P o d h a l e m ,  g d y b y  wreszc ie  z n a le z i o n o
; s p o s ó b  j ak  u k sz ta ł to w ać  o r g an i za c j ę  n a s z ą  w K r a k o ­

wie i w War sza wie ,  to  w ted y  m o ż e  z m ie n i ło b y  się 
na  lepsze ,  n as tą p i łb y  ł a d  i wiele r zeczy  dzi ś  n i e w y k o ­
na ln ych ,  s t a ło by  się w y k o n a ln e m i .

Ten  p r o g r a m  sz ed łb y  z d u c h a  w s k a z a ń  O i k a n a  
i po  linji ro zwo jow ej  d o ty c h c z a s o w y c h  z jazd ów.
W s z a k  ruch p o d h a l a ń s k i  m a  to  d o  s iebie ,  że w y ra s t a
w p ro s t  z m a s  i w p ro s t  „z bieżące j  chw i l i11. Zwie rc ia ­
d łe m  te g o  roczniki  G a z e t y  P od h a la ń sk ie j .

PocząteK ruchu  to ko n so l id ac ja  g ó r a l s z c z y z n y  : 
i choć  cepry n a p ł y w a j ą  d o  Z a k o p a n e g o ,  lud  z d u m ą

no s i  się po  s w o j e m u ,  b u d u j e  się po s w o j e m u ,  u t r z y ­
m u je  też t r adycje .  Z b ie g ie m  czasu  lud  w y d a je  ze 

i s i ebie  w ars tw ę  inte l igencj i .  T o  dzi sie js i  o siwia l i  p r z o ­
do w n ic y  ru chu  p o d n a l a ń s k i e g o .  Szk o ła  n o w o t a r s k a  z a ­
sila też od  lat  k i lk un as tu  te za s t ę p y  d o  d m a  dz i s i e j ­
sz ego .  Roz wi ja  się w sp ó ł p r ac a  tej i nte l igencj i  z lu d e m  
w ie j sk im,  wspó łż yc i e ,  z j azdy,  na r ad y ,  p i sm a .  N a s t ę p u -  

! j ą  czasy  p r z e d w o j e n n e :  d r u ż y n y  po d h a l ań sk i e ,  zb l i że ­
nie  się d o  O r a w i a k ó w  i S p i s z a k ó w ,  s ł o w e m  —  s i ę g a ­
nie  or l im w z r o k ie m  i wsze rz  i w p rzysz łość .

W o j n a :  to  ś w i a d o m o ś ć ż y w s z a  w nas ,  niż gd z i e indz ie j  
j w „Ga l i c j i" ,  że P o l s ka  się rodzi  J a w i ą  sic na wido-

D r ‘. MI C H A Ł  MA RC ZAK .

Józkowe wesele.
(6 (-iag dalszy)

P o d a n o  w e s e ln ik o m  n a j p i e r w  kawę  z b ia ł em cia- 
-stem w pos tac i  bu c h t  o raz  t. zw.  g r z y b k ó w ,  na s tę p n i e  
n ie m al  id e n ty cz n e  p o t r a w y  co u F a b j a n ó w .  Rós ł  roz- 
g w a r  p o d o b n y  d o  s z u m u  w e z b r a n y c h  p o t o k o w  g ó r ­
skich ,  ro z l e ga ły  się ś m i ec hy ,  g ó r o w a ł  n ad  w s z y s tk ie m  
b e z u s t a n n y  n ie m al  ś p ie w  dr u ch e n .  Zeszl i  się z ró żnych  
wsi  z na jo m i ,  wital i  s ię  bez  koń ca  i p ragnę l i  się n a g a ­
da ć  d o  syta ,  a j ak  w i a d o m o ,  p rzy  j ad le  i w yp i tk u  
p o g w a r k a  naj l epiej  idzie.  Trafial i  s ię w śr ó d  ze br an yc h  
i tacy,  k tó rzy  za m ia s t  bawi ć  się p o g a w ę d k ą ,  s łuchal i  
ś p ie w u  d iu c h e n .  A by ła  m ię d z y  n iemi  j e dn a ,  k tóra na  
p o c z e k a n iu  co raz to  n o w e ,  n ie raz b a r dz o  d o w c i p n e  
p io sn k i  tw orzy ła ,  w y w o łu ją c  w o b e c n y c h  g ło ś n e  w y ­
b u c h y  śm ie ch u .  M u z y k a  milcza ła ,  b o  ch u d a c y  dla  n a ­
b ran ia  sil, n i emn ie j  dla z a s ł u ż o n e g o  w y p o c z y n k u  z w i ­
jali  się c h y ż o  p rzy  s tole  ko ło  po traw.

Po  p a r u g o d z i n n e m  uc z to w an iu  nade sz ła  chwila 
na  ro zpo czę c i e  n a j w a ż n i e j s z e g o  o b r z ę d u  w es e ln e g o  
oczćpi i ; .  P o pr z ed z i ł  g o  o d p o w i e d n i  śp ie w  dr uc l i tn .

Kró la  k o r ó n u j ą m ,  
W t e d y  w in k o  p i j ąm,  
A na  oc e p in y  
Trz a  n ą m  gorza l iny .

Króla k o r ó n u j ą m ,  
S łod k ie  w in k o  p i j ąm,  
A ty  pęn i e  m o d y  

D e j z e  n a m  choć  w ody .

P o p r o w z e  se,  p o p r o w  
W i ą n e c e k  na  go wie ,
J a k  se nie po p raw is ,
P o p r a w i ę  jo  tob ie .

Isk ierecka ogn ia ,  M o je  wese l i cko
G a łą ze ck a  zielo,  Za W a r s a w ą m  będz ie .
J u z  nie  uwidzic ie  Na'  m o j ę m  w esą lu
T a k i e g o  wese lo .  S i e d m i w  kr ó ló w  s i ędzie .

B e d ą m  tęm gró fówie  
I w ie l dzy  pę no w ie ,
B e d ą m  mi  p o p r aw ia ć  
W i ą n e c e k  na  gowie.

S t a r o d a w n y m  z w yc za je m  o c z ep i n y  o d b y w a ł y  się 
w k u m o r z e ,  jeżel i  była j e d n a k  c i e m n a  i c i a sna ,  u r z ą ­
d z a n o  je w izbie.  K o m o r a  O b o rs k ic h  nie mia ła  w p r a w ­
dzie  d o g o d n y c h  w a r u n k ó w ,  ale p o s t a n o w i o n o  u s z a n o ­
wać  s t a roświ eck ie  p rzepi sy .  G d y  więc  j e szcze  gośc ie  
s iedziel i  p rzy  s tołach,  a w śród  nich p a n n a  m ło d a ,  
p i e rwszy  d r u ż b a  d a ł  zn a k  m u z y ce ,  aby  zagra ła ,  s a m
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w.ii  P o d h a la  o b o k  w o d z ó w  s ła w a ,  w o d z o w i ,  o r ę ż a . —  
L u d  wie rzy  s w y m  p r z y w ó d c o m .  P o  w o jn ie  : g d y  za 
p r z y k ł a d e m  P o d h a la  budz i  się na  K a s z u b a c h ,  na K u r ­
piach ,  na Ś ląsku ,  u Ks ię ża kó w  i td. ruch lu d o w y  
i u t r z y m u je  n az w ę  ruchu  r e g j o n a l n e g o ; P o d h a l e  jes t  
p i e r w o w z o r e m  te g o  ruchu i w myś l  t e s t a m e n tu  O r k a ­
n o w e g o  (vide m e m o r j a ł  j e g o  p r z e d ś m i e r t n y  do  m i n i ­
s t e r s tw a  oświa ty ) ,  m a  ruchowi  t e m u  p rzewod z ić .  D o ­
ro b ek  ku l tu ra ln y  za is t e  wielki.  J a k  T a t ry  wys trze l i ły  
j a k o  s t r o m a  śc iana na niżu Pol sk i  t ak r eg jo n  p o d h a ­
l ańsk i  wi dn ie je  w Po l sce  dla oczu  swoich  i obcych .

Ni e ty lko  widnieje,  al e i od dz i a ły w a .
S ą  dw ie  st refy o dd z i a ł yw a n ia .  J e d n a  : b ad a cz y  

P o d h a l a ,  n a u k o w c ó w ,  sz pe rac zy ,  mu z ea l i s tó w .  Ci c z u ­
ją, że P o d h a l e  zawiera ,  bo  za ch o w a ło  n i e p rz e b r a n e  
s k a r b y  pras ta rej  kul tu ry  ludowej ,  tych g r a n i t o w y c h  w a ­
lo rów,  k tó re  w so b ie  czuł  i w ie lk im g ło s e m  w yw n ę-  
t r za ł  na s z  Wielki  O rk a n .  Ci b ada cz e ,  to W i n c e n ty  Pol  
w  dz ie l e  „ O b r a z y  z życia i n a t u r y “ , Wi tkiewicz 
w  sw y ch  p i s m a c h  „Na P rz e ł ę c z y 11 i „Po  d w u d z ie s tu  
l a t a c h 11, dzie ł a M a t l a k o w s k i e g o  i B a ra ba s za  o z d o b n i ­
c twie ,  dzieła  dr.  C h y b i ń s k i e g o  i M ie rc zy ńs k i eg o  o m u ­
zy c e  i ca ła  f a l anga b a d a c z ó w  do  os ta tn i ch  czasów.  
W ś r ó d  nich —  rzec m o ż n a  —  w sz y s c y  n a s z y m i  p r z y ­
j a c i ó ł m i  —  s y m p a t y k a m i  —  en t u z j a s t a m i ,  k tó rzy  do  
k r y tyk i  o b je k ty w n e j  d o d a j ą  d u ż o  w ła s n e g o  s e n ty m e n tu .  
C i e s z y  nas  to, choć  c z as em  na^  i psuje .

Je s t  d r u g a  g r u p a  na s zy c h  przyjaciół .  T o  ci a r ty ­
ści  i te wraż l iwe  dusz e ,  k tó rzy  s t a n ą w s z y  w obl iczu 
P o d h a l a ,  znaleźl i  w N ie m  po d n ie tę  twórczą.  C o  za

z a ś  p r z y t u p u j ą c  n o g ą  i wyw i ja jąc  ch us tec zką ,  zbl iżył  
s ię  do  Róży,  po d a ł  jej ko n ie c  chus teczk i ,  w yp ro w a d z i ł  
j ą  z za s to łu  i wwiód ł  do  k o m o r y .  Za raz  też i we- 
s e ln ic y  wstal i ,  p o c z e m  s z y b k o  u su n ię to  z i zby  s toły  
c e le m  s t w o rze n ia  wo lne j  p rzest r zeni .  W  k o m o r z e  o de  
brały s t a r sze  ko b ie ty  p od  p r z e w o d n i c tw e m  s ta rośc iny  
p a n n ę  m ł o d ą  z rąk d r u ż b y ,  u ję ły j ą  p o d  boki  i p o ­
sa dz i ł y  na o d w ró c o n e j ,  l n i a n y m  o b r u s e m  nakry te j  
dz i eży .  By ło  we wsi  ki lka kob ie t  spe c ja l i s t ek  od  c z e ­
p ie n ia  np.  s t ara Rzeż n ic zk a ,  T e r e g a  z Ul icy,  Ku k uc k a ,  
B u l a sk a  i H a n k a  M a n i o k o w a ; mia ły  w p r a w ę  i były 
d o b r e m i  ś p ie w ac zk am i .  Z d e j m u j ą c  o s t r o ż n i e  z g ło w y  
R ó ż y  wiane k  i s t raf ianki ,  a n a k ł a d a ją c  n a t o m i a s t  n o ­
w y  czep iec  i n aw ią zu j ąc  n ań  białą ,  a t ł a s o w ą  chus tkę ,  
dar pa na  m ł o d e g o ,  śp i ew a ły  r ó w n o c z e ś n ie  z n a n ą  p ieśń 
o  c h m i e l u  :

Ż e b y ś  ty chm ie lu  na tycki nie loz,
T o b y ś  nie  robiuł  z d z i y w c ą t e k  niewios t .
Ej  chm ie l u ,  ej n i e bo ze ,  roz p o  dole ,  roz p o g ó r z e ,  
C h m i e l u  n ieboze .

Ale  ty chm ie l u  po  ty ck aw  łazis ,
N ie j e d n e  dz iy wk i  w ią ne cka  zbawis .
Ej ch m ie lu  . . .

w s p a n i a łe  h y m n y  w. „K s iędze  u b o g i c h 11 K asp ro w icz a ,  
lub w T e t m a je r o w sk i c h  „ M a r y n i e 11 i „ J a n o s i k u 11, h y m ­
ny  już  n ie ty lko  p o d h a l a ń s k i e ,  l ub  w s ze ch po l sk ie ,  lecz 
wszech l ud zk i e .  D u s z a  się kaja po d  t em i  a k o r d a m i .  
A a rcydzie ła  Wi tk iewicza  „w stylu p o d h a l a ń s k i m 11, to 
p ią tka  will za kw al i f ik ow an a  do  „ z a b y t k ó w  sztuki  pol­
s k i e j 11, a m a la r sk a  tw ór cz ość  a r ty s t ów,  że ich nie p o d o b ­
na wyl iczyć,  a twó rc z o ść  m u z y c z n a  n a j w i ę k s z e g o  w s p ó ł ­
c z e s n e g o  m u z y k a  p o l s k i eg o  S z y m a n o w s k i e g o  (Harnasie ) .

Ci  nas i  p rzy jac ie l e  ze Ż m u d z i ,  z W i e lk op o l s k i  
i W a r s z a w y ,  s t a j ą  w sz ran k i  z n a m i  —  r o d o w i ty m i  
P o d h a l a n a m i .  N a s z  O r k a n  w „ D r z e w i e j 11 s ta je  na jed-  
d n y m  p o z i o m ie ,  t r z e b a b y  po w ie dz ie ć  na j e d n y m  s z c z y ­
cie z K a s p r o w ic z e m  i z T e t m a j e r e m .  G w ar a  „ S k a l n e ­
go  P o d h a l a 11 toć  g w ara  „Śp ią cy c h  r y c e r z y 11 i rozl i cz ­
nych  o p o w i a d a ń ,  r o z rz u c a n y c h - p o  n u m e r a c h  G az e t y  
P o d h a la ń sk ie j .  M a m y  te dy  swoich  ro d o w i ty ch  p o e t o w  
S to p k ó w ,  G w i ż d ż ó w  i tylu cz as em  b e z im i e n n y c h ,  m a ­
my też swo ich  B r ze g ó w  i innych  tw ó rc ów  w sz tuk ac h  
p l a s t y c zn y ch ,  w a l c z y m y  też n i e z ł o m n i e  o styl  z a k o ­
p iański .  W y k w i t  nasze j  ro dz im ej  sz tuk i ,  m u z y k a  p o d ­
h a l a ń s k a  nie za m a r ł a  i t an iec  sw o is t y  i s t rój  g a z d o w ­
ski t r z y m a j ą  się.  S a m o w i e d z a  ludu  j e s t  i j a k  g a z d a  
p o d e g r o d z k i  o p i s a n y  p rzez O r k a n a ,  t ak i g a z d a  ze 
S k a l n e g o  i g a z d a  z Ż y w ie c z c z y z n y  w iedzą ,  czem  są  
i co s ą  warci .

M o ż e m y  twie rdz ić ,  że m a m y  d o r o b e k  ku l tu ra lny ,  
m a m y  w ł a s n ą  kul tu rę  l u d o w ą  p o d h a l a ń s k ą ,  kul tu rę ,  
k tórej  j e s t e ś m y  tw ó rca mi ,  ku l turę ,  k tó ra  p r o m ie n iu je  
na  Wie lk o-  i M a ł o p o l s k ę  i i n ne  r e g jo n y  Pol ski .

Ej ch m ie lu ,  chm ie lu ,  ty d r o b n e  ziele 
N ie  bed z ie  beż cię z o d n e  wese le .
Ej chm ie l u  . . .

Ej chm ie l u ,  chm ie lu ,  ty  zn os  wykrę ty ,
Bez cię j es  J ó z e k  R ó z ą m  zaję ty.
Ej ch m ie lu  . . .

Ej chm ie l u ,  ch m ie lu ,  d r o b n e g o  liścia,
J o  d o  k ą m o r y  na  p iwo  przys ła .
Ej ch m ie lu  . . .

Ej chm ie l u ,  chm ie lu  r ośn ies  na górce ,  
P ęm ię to j  se tyz o moi  córce.
Ej c h m ie l u  . . .

P rz ez  ten czas  ki lka s ta rych  k ob ie t  p rz e br a ło  się w k o ­
m o r z e  za w ie d ź m y ,  k o le jn o  w p a d a ł o  d o  i zby i m i z ­
d rzą c  się do  J ó z k a ,  s to j ąc eg o  w o to c ze n i u  d r u ż b ó w ,  
w p ra sz a ło  się m u  za żon y .  O t r z y m y w a ł y  o d  n ie g o  
r ó żn e  d o w c i p n e  od p o w ie d z i .

S k o ro  śp ie w  o chm ie lu  um i l k ł  i tern s a m e m  
o c z e p i n y  zos ta ły  d o k o n a n e ,  wesz l i  d o  k o m o r y  d r u ż b o ­
wie po  o d b i ó r  świeże j  mę ża tk i  z rąk kobiet .  S ta r szy  
d r u ż b a  w y p r o w a d z i ł  j ą  ty m  s a m y m  s p o s o b e m ,  j a k  ją 
t a m  w p r o w a d z i ł  —  p o d a j ą c  jej ko n ie c  d r u ż b o w s k ie j  
chus teczk i .  P r z y w i ó d ł s z y  j ą  p r ze d  p an a  m ł o d e g o ,  
z a śp ie w a ł  :
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Cz y ż  nie ko n ie cz ne ,  a b y  w o r gan izac j i  Związ ku  
P o d h a l a n ,  była j a k a ś  k o m ó r k a ,  w której  o g n i s k o w a ł o ­
b y  się j ak w małe j  s o c ze w c e  życ ie  i kul tu ra  P o d h a la ,  
j a k ieś  p o d h a l a ń s k i e  m in i s t e r s t w o  ku l tu ry  i sz tuk i ,  j a ­
ko  n a j w y ż s z a  ins t anc ja .  A n ik tby  nie  p o w o ł a n y  nie 
b ra ł  imien ia  p o d h a l a ń s k i e g o  n a d a r e m n o  i nie  p o d s z y ­
wał  się p o d  nie,  i żby n i e s k o o r d y n o w a n e  w y c z y n y  
p o d h a l a ń s k i e  nie  w y c h o d z i ł y  n a z ew ną t r z ,  i żby  r e p r e ­
zen towal i  n as  o d p o w i e d n i  ludzie,  a nie d o r y w c z y  lub 
s a m o z w a ń c y .  T o  b y ły b y  n a j p ie r w sz e  funkcje w Z w i ą z ­

ku  P o d h a l a n  tej „Komis j i  dla  sp r a w  k u l t u r a l nyc h  
P o d h a l a " .

Lecz to  n ie w y c ze rp u j e  j e szc ze  sp r a w  P o d h a la .  
P o t r z e b n e  j e s t  o b o k  t ego  d r u g a  Ko mi s j a  : „dla s p r a w  
a d m i n i s t r a c y j n o - g o s p o d a r c z y c h "  —  O  tern w  n a s t ę ­
p n y m  n u m e r z e  P o d h a la n k i .  I .  S a b ie

Czytajcie i rozszerzajcie
„GRZETĘ PODh RL RflSK fy '

Sprawa, która się nie przedawnia.
Wielu  ro l n ik ów ,  b y ć  m o ż e ,  nie  u ś w ia d a m i a  sob ie  

t e g o  w a ż n e g o  faktu,  że  w sk ła d  ciała lu d zk ieg o ,  ja-  
ko też  w sk ł ad  o r g a n i z m ó w  zwie rzę cy ch  i t k a n e k  ro 
ś l in n y ch  w c h o d z ą  n i e o m a l  w sz y s t k ie  części  m in e r a l n e  
z n a jd u ją c e  się w ziemi .  J e d n y c h  s ub s t an cy j  m i n e ­
r a ln yc h  je st  więcej ,  np.  w kośc iach  zwierząt ,  a mnie j  
w m u s k u l a c h  czy śc i ęgn ach ,  inne  z n o w  po łą cz en i a  
m i n e r a l n e  s ą  w większe j  i lości  w p e w n y c h  roś l inach ,  
w z g lę d n ie  w ró żn yc h  częściach  rośl in ,  j e d n e m  s ło w e m  
„ p o k r e w i e ń s tw o "  w ty m  w z g l ę dz ie  p o m i ę d z y  n a t u r ą  
m a r t w ą  ( skały,  ka m ie n i e  role i tp.)  a n a t u r ą  ż y w ą  
(cz łowiek,  zwie rzę ta  i rośl iny)  i s tn iej e  b a r d z o  wielkie.

P o r ó w n a j m y  np.  cz tery na j w a ż n i e j s z e  u p r a w ia n e

u n as  r odz a j e  zbóż,  tj. ży to ,  j ę cz m ie ń ,  o w ie s  i p s z e ­
nicę p o d  w z g l ę d e m  zawar tośc i  w nich części  m i n e ­
ralnych.  G d y b y ś m y  więc  spal i l i ,  o k r eś lo ne  na w agę ,  
po rc je  z i arna  i s ł o m y  —  o s o b n o  —  p o s z c z e g ó ln y c h  

| tych r o d z a jó w  zbóż  i o d p o w i e d n i o  zba da l i  po z o s ta ł e  
po p io ły  p r z e k o n a l i b y ś m y  się,  że o p r ó cz  r óżn yc h  in n y c h  
s k ł a d n i k ó w  s t o s u n k o w o  d u ż o  zn a jd u je  się w tych re sz t ­
kach : k w a s u  f o s fo ro w ego ,  p o ta su  i w ap na .

P ra w ie  p o ło w a  p o p i o ł ó w  zia rna  ż y t n ie g o  sk ład a  
się z k w a s u  fos fo ro weg o ,  p r z y c z e m  na jwięcej  t e g o  
o s ta tn ie g o  zn a jd u je  się w części  mą cz ys te j  i za ro dk u .

Ż y t o  zawie ra  p o n a d t o  s t o s u n k o w o  d u ż o  m a g n ez j i  
i k w as u  k r z e m o w e g o  czyli  k r ze m io nk i .  N a o g ó ł  d ro-

\V M a r c o k o w y  g rus ce  
C o r n y  za jąc  ch rusce.
P rz y p o t r z z e  sie Jó z ek  
Ja k  twy  Róż y  w chus ce

z a p y tu ją c  z a r az e m ,  czy w p r ze c iw ie ń s tw ie  d o  p o p r z e ­
dn ich  życzy  j ą  so b i e  za żonę .  J ó z e k  z a m ia s t  o d p o ­
wiedz i  nala ł  so b ie  kie l iszek  w ód k i  i wypi ł ,  n a s t ę p n i e  
nala ł  p o w tó r n ie  i p o d a ł  m ło de j  żonie,  k tó ra  z a m o ­
c z y w s z y  co ko lw ie k  wargi ,  r esz tę  ch l us nę ła  p o d  p o ­
wałę ,  o b le w a ją c  na jb l i ż s zyc h ,  p o c z e m  puśc i ła  się z m ę ­
że m  w tany.  W  czas ie  t e g o  t ańca  d r u c h n y  ś p i e w a ł y :
A wy  s t a rośc inę  P rz y p o t r z e  sie Jó z uś ,

, C o śc ie  t ak ie  buły,  J a k  twy  Róż y  w cepcu ,
Co śc ie  p ę n i ą m  m o d ą m  P rz yn iy ś  n ą m  tyz,  p rzy n iy ś  
K r z y w o  zacepia ły .  Go rz o ł e ck i  w sko pc u .

W y k r ę ć z e  sie wi lku 
O g ą n ę m  d o  las,sa,
J a k o  tyz to  ł a d n o  
Pęn i  m o d o  naś a .

N a s t ę p n i e  d r u ż b o w i e  po sadz i l i  p a n i ą  m ł o d ą  w izbie 
na  ławeczce,  nak ry te j  o b r u s e m ,  ko b ie ty  p o ł oż y ły  jej 
na  k o l a na  ko łacz n ak r y ty  c h u s te c zk ą ,  na  której  p o s t a ­
wi ły  talerz.  Zaczę ło  się sk ła d a n i e  dla niej  d a r ó w  od

gośc i .  P oc zą te k  dał  pan ,  m ło dy ,  k tó ry wy w i ja j ąc  c h u ­
s teczką ,  p o d s z e d ł  na  pa rę  k r o k ó w  do  s t a rośc iny ,  ta 
zaś  w z i ą w sz y  w pa lce  ko n ie c  j e g o  chus teczki ,  ok ręci ła  
się ki lka r azy  r u c h e m  ta n e c z n y m  w o k ó ł  s i edzącej  i p o ­
dała  jej  d u ż ą  s z tu kę  p łó tna ,  zaś  pan  m ł o d y  rzuci ł  na  
ta lerz s r e b r n ą  m o n e tę .  Za ty m  p r z y k ł a d e m  po sz e d ł  
s t a ros ta  ze s t a r s zą  d r użk ą ,  k tóra  w ys tą p i ł a  w w ian ku  
i s t r a f i ankach  p a n n y  m ło d e j  ; jej to ty l k o  p r z y s ł u g i ­
wał  ten p rzywi le j ,  p o m y ś l n a  w ró ż ba  na rychłe  za inąż -  
pójśc ie .  O k u p i ł a  ten zaszcz y t  z ł oże n ie m p ię kne j  chu s t k i  
w d a r z e  p a n n i e  m ło d e j ,  a s t a ros ta  b r z ę k n ą ł  s r e b r e m .  
Za t ą  p a r ą  p os z ły  inne ,  d r u ż b o w ie ,  d r u c h n y  i z n a c z ­
niejsi  gośc ie ,  po zos ta l i  b e z  ża dn e j  ce re m o nj i  p o d c h o ­
dzi l i  d o  Róż y  i of i arowal i ,  co mogl i .  Na  t a le rzu u z b i e ­
rała się w a ln a  bu ła  p i en ięd zy ,  u s tóp  zna la z ły  s ię  
sz tuk i  p łó tna ,  ina ter j e i ró żn e  p r z y d a t n e  dla k o b ie ty  
p r z e d m io ty .  P ie n ią d z e  zs y p a ła  d o  chus tk i  św ie kr a ,  
p o c z e m  Ró ż a  wsta ła ,  p o k r a j a ł a  kołacz  na d r o b n e  k r o ­
meczką i ro zda ła  o b e c n y m ,  a zwłaszcza  dz i ec iom ,  d o  
k tó rych  się J a ń d u r a  o d e z w a ł :  „ J yd zc ie  dzieci ,  j yd z c i e ,  
ze by  pęni  m o d o  bu ła  z a w d y  z y r no " .  N a s t ę p n i e  p a n n a  
m ł o d a  o d eb r a ła  p i e n ią d z e  od  św ie kry ,  p o d a ł a  r a m i ę  
Jó z k o w i ,  rzuci ła  ki lka sz tuk  p ie n ię d z y  d o  b a s ó w  i p r z e ­
t a ńcz y ła  z n im  p ie rw s z ą  k o l e j k ę ;  n a s t ę p n ą  k o le jk ę
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b n ie j s z e  z i a rno  j e s t  b o g a t s z e  w  części  m in e r a ln e .
K rz em io nk i  w  s ło m ie  ps z en ic zn e j  j e s t  więcej  

aniżel i  w s ło m ie  żyta.  P o d o b n i e  m a  się s p r a w a  z i lo ­
śc ią  m a g n ez j i  w  z iarn ie  psz en ic y  w p o r ó w n a n i u  z z i ar ­
n e m  żyta.

Ba rd z o  d u ż o  k r ze m io nk i  zawie ra  z a r ó w n o  s ło m a  
j a k  i z i a rno  owsa.

O cz yw is ta ,  i lość tych g ł ó w n y c h  s k ł a d n i k ó w  m i ­
n e r a ln y c h  u le g a  n ie raz  do ść  z n a c z n y m  w a h a n i o m  
u  p o s z c z e g ó l n y c h  r o d z a jó w  zbóż ,  w  za le żno śc i  od  si ły 
n a w o z o w e j  po la ,  s p o s o b ó w  u p ra w y ,  o d m i a n y  i z d r o ­
wia z i arna,  r odz a j u  g le by ,  p r z e b ie g u  p o g o d y ,  s p o s o b u  
s p r z ę t u  i td.

W k a ż d y m  b ą d ź  razie j e s t  n i e z a p r z e c z o n y m  fak­
t e m ,  że z p o m i ę d z y  ws zys tk i ch  części  m in e r a l ny c h  
w  tych cz te rech  ro dza jac h  zbóż  j e s t  najwięcej  kwas u  
f os fo r ow eg o .  Ilość j e g o  j ak  w id z i m y  z p o w y ż s z y c h  
ze s t a w ie ń  w ah a  się o d  ',4 do  V8 całej  zawar tośc i  części  
m in e r a ln y c h .

T y m c z a s e m  p o m i m o ,  że j e s t  s p o r o  t e g o  s k ł a d ­
n ik a  w roś l inach ,  z n a jd u je  się g o  p o  na jwiększe j  
części  ma ło .  w roli. F o s fo r  j e s t  b o w i e m  n a o g ó ł  b a r d z o  
r o z p r ó s z o n y m  po  świecie  sk ła d n ik ie m  m i n e r a l n y m  
i p r ze to  rośli  ly  b a r d z o  częs to  o d c z u w a j ą  g łó d  za nim,  
l ecz  nie m o g ą  g o  skup ić .  I tu w łaś n ie  cz łowiek  u p r a ­
w ia j ąc y  ro ś l iny  d o p o m a g a  im p rzez  n a w o ż e n i e  f o s ­
fo rowe .

J a k ż e  j e d n a k  wiele  b łę d ó w  pr zy  tern n i e j e d n o ­
k r o tn ie  p o p e ł n ia  się ?

D aw n ie j  by ły  cz asy  k iedy s y p a n o  na łąki  i pas t -

za p ła ć i ł  Jó z ek .  Z t ą  chw i lą  ro zp o c zę ł y  się o g ó l n e  t a ń ­
ce  z p r ze rw ą  na wiecze rzę.  N a  tern s k o ń c z y ł y  się 
o b r z ę d y  wese lne ,  s a m o  j e d n a k  w ese le  t rw a ło  dalej .

P o  wiecze rzy  p o d ję to  p r z e rw a n e  g e n e r a l n e  t ańce  
i p r o w a d z o n o  je d o  b ia ł e g o  rana.  Szcze r ze  mów ią c ,  
to i d a l sz e  z a b a w y  b y ł y  o wiele sy m p a t y c z n i e j s z e  
i s w o b o d n i e j s z e  od  d o t y c h c z a s o w y c h .  N ie  b y ło  u p r z y ­
w i le jo w a n y c h .  Dla  d r u c h e n  n as tą p i ł a  chwi la z a s ł u ż o ­
n e g o  w y p o c z y n k u  p o  c i ągłych ,  o b r z ę d o w y c h  śp i e w ac h  
i t e  się już  sko ń cz y ły .  W ta ńca ch  n a s tą p i ło  o ż y w ie n i e  
d z i ęk i  n o w y m  t a n e c z n ic o m  —  u r o d z i w y m  i z g r a b n y m  
d r u ż k o m .  D ru ż b o w ie  objęl i  p r y m  w k ie ro w a n iu  z a b a ­
w ą .  N a s t ę p o w a ł  j e d e n  t a n iec  p o  d r u g i m  w p e w n y m  
p o r z ą d k u .  Sz ta j e ra  z a p o c z ą t k o w a n o  o g ó l n i e  o d ś p i e ­
w a n ą  p i o s e n k ą :

„ J a g e ś  bez  l a sek  owieck i  gna ła ,
C ę m u z e ś  na  n o s  nie za w o ła ła  ? “
„D y  jo  wołała ,  n ie  słysel iście ,
M u z y k a  g ra ła ,  t ą ń c o w a l i ś c i e “ .

Przed obertasem  zaśpiew ała  m łod z ież  m ęska na- 
p rzem ian  z że ń sk ą  :

N a p i s ę  jo  l i ścik d o  R z ę m u ,
C y mi w o ln o  kochać dz iyw cęnu .
Ej w o ln o ,  w o ln o ,  cem u  nię,
Za d ziyw cęn u  grzychu n im a, nię.

wiska ,  j ak  i p o d  z b o ż a  czy o k o p o w e  kości  m ie lo n e  
j ak  n a w ó z  fos fo rowy.  P o t e m  d ług i  czas,  (a j e szc ze  tu 
i ó w d z ie  p o  dzi ś  dz ień )  s t o s o w a n o  żuż le .  D o p ie r o  
s t o s u n k o w o  n i e d a w n o  z na n y ,  al e p o w s z e c h n i e  w k r a ­
j ach o wy sok ie j  ku l tu rze  rolnej  z a p r o w a d z o n y ,  su pe r -  
fosfat  z d o b y ł  so b i e  i w n a s z y m  kra je  p i e r w s z e ń s t w o  
p r ze d  m ą c z k a m i  k os tn e m i  i t o m a s ó w k ą .  Ro lnik  b o w ie m  
nie m o ż e  p o zw o l i ć  so b i e  na to,  a ż e b y  g r o m a d z i ć  z a ­
pas y  n a w o z u  m i n e r a l n e g o  w ziemi  z k tórych  d o p ie r o  
b a r d z o  po w ol i  roś l iny  b ę d ą  so b ie  cz e rp ać  p o k a r m y .

Ze  s t o s o w a n i e m  n a w o z ó w  sz tu cz n y ch  n o w o c z e ­
sny  rolnik  p o c z y n a  sob ie  tak j ak z o b o r n i k i e m  ! Wie 
do br ze ,  że im ba rdz iej  p rze gn i ły ,  czyli  d o b r z e  prze-  
f e r m e n t o w a n y  t łus ty  gn ó j ,  l em szyDciej  i lepiej  dzia ła ,  
g d y ż  sk ł adn ik i  p o k a r m o w e  są  łatwiej  d o s t ę p n e  dla 
ro ś l i n ;  s ta ra  się więc  u ży w a ć  t a k ie g o  ob o rn ik a .

A cóż d o p i e r o  g d y  za n a w ó z  sz tu cz n y  t r zeba 
płacić p i e n ią d z m i  ! W t e d y  g o s p o d a r z  b ęd z ie  u ży w a ł  
j e d y n ie  t e g o  n a w o z u ,  k tó ry roś l ina n a t y c h m i a s t  p o ­
bie rze  i k tó r y  w j e d n o r o c z n y m  p lo n i e  ca łkowic ie  zwróci  
kosz ta .

Z p o m i ę d z y  n a w o z ó w  fos fo rowych ,  t a k im  je s t  z n a n y  
już  wielu ro ln ik o m  -  super fos fat .

Ro l n ic tw o  ca łe go  świa ta  z u ż y w a  g o  rocznie 1 
i 1 2  mi l jona  w a g o n ó w  (dzies i ą t ek ) .  P o l s k a  w la tach 
tuż  p r ze d  k r y z y s e m  ro ln ic zy m  tj. w r. 1928 i 1929 
z u ż y w a ła  b e z m a l a  30 .000  w a g o n ó w  (dz ies ią t ek )  rocznie 
super fos fa tu .

Ilości te,  g d y b y  nie k lę sk a  ro lnic twa o b ja wi a ją ca  
s ię  w n iskich cen ach  na p ł o d y  ro lne  w c i ą żb y  wzra -

N a p i s ę  jo  l iścik p o d  Krak ów ,
C y  mi  w o ln o  k o ch a ć  c h o d a k ó w ,
Ej wolno ,  w oln o ,  c e m u  nię,
Za c h o d o k ó w  gr zy c h u  n im a ,  nię.

Ż a d n e  w ese le  nie  m o g ł o  się o be j ść  bez  o d ś p i e ­
w a n i a  i p r ze ta ń c ze n ia  na s tę p u j ą c y c h  p io s e n e k  :

Ży tko ,  ży tko ,  z i el ąne  ży t k o  !
W t o z  cie be dz ie  ży tk o  kosiuł ,
J a k  jo  b e d ę  sa b le  nos iu ł  
Ż y tk o ,  żytko,  z i e l ąne  ży t ko  !

G ru le ,  grule ,  z i e l ąne  g r u le  !
W t o z  wos  b ed z ie  g r u le  kopo ł ,
J a k  jo  b e d ę  w Sącs u  s k o k o ł  
G ru le ,  g ru le ,  z i e l ąne  g ru le  1

P r z y  s z a l o n y m  wirze  polki  t en i ó w  z m ło d s z y c h  
t a n e c z n i k ó w  w ś r ó d  p o h u k i w a n i a ,  tu p a n i a  i k rze san ia  
n o g a m i  w yr w a ł  s ię  z k r ó tk ą  p r z y ś p i e w k ą  d la  d o d a n i a  
w erw y i p r z y s p i e s z e n i a  t e m p a :

Tra la  po lka ,  ł a d n y  taniec ,
W to nie um iy, ten z a s r . .  .!

A lbo  : W ysk ocy ła  na drabinkę,
P okoza ła  ociupinkę.

A lb o  : Świdrygo li ,  św id rygo li  !
P rzedoł jojka, kupił soli .

(C. d. n.)
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s t a ły ,  g d y ż  ro lo m n a s z y m  je szc ze  d o  n a l e ż y t e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  wiele fo s f o ro w eg o  n a w o ż e n i a  po t r ze ba .

D o ś ć  w s p o m n ie ć ,  że w w o je w ó d z tw ie  k rako w-  
s k ie m  p o m i ę d z y  p o s z c z e g ó l n e m i  po w ia ta m i ,  p o d  w z g l ę ­
d e m  s to s o w a n ia  n a w o ż e n i a  fos fo rem z a c h o d z ą  wielkie  
różn ice  np.  p rzec ię tnie  w po w iec ie  K ra k ów ,  p r z y p a ­
d a ł o  w ó w c z e s n y c h  la tach 173,33 n a w o z ó w  fos fo ro wy ch  
na  1 ha z i emi  o rnej .  W  pow iec ie  O ś w ię c im  i lość ta 
w y n os i ł a  116,10 kg.  po d c z a s  g d y  w pow iec ie  B oc hn i a  
66 ,66  kg.  w powiec ie  L ' m a n o w a  75 ,06 kg. ,  na c z a r ­
n y m  końcu  zn a jd o w a ł y  się po w ia t y  j ak  N o w y  Targ ,  
g d z i e  na  1 he k t a r  roli orne j  z uż y to  23,54 kg.  n a w o ­
zó w  fos fo rowych  (w tern j e szcze  sp o r o  żużl i  :) w p o ­
wiec ie  M a k ó w  —  29 ,46 kg.  w pow.  M yś l e n ic e  —  
34,11 kg.  o raz  pas twiska .

F a k te m  zaś  jest ,  że gó r s k ie  i p o d g ó r s k ie  role 
n a w o ż e n i a  f o s f o r o w eg o  po t r zeb u ją ,  a d o  n a w o ż e n i a  
g n o j e m  n a w o z u  n ie j e d n o k r o tn ie  nie s ta rczy.

C o  więc  w o b e c  t e g o  cz y n ić  ?
P o s t ę p o w a ć  ro z t r o pn ie  b r z m i e ć  mus i  o d p o w ie d ź .  

P r z e d e w s z y s tk i e m  d o b r z e  po le  wyrobić .  D b a ć  o n a ­
w o ż e n ie  w a p n e m ,  a b y  rola nie „ k w a śn ia ła "  i z n a w o ­
z ó w  fos fo ro wy ch  s to s o w a ć  j e d y n ie  superfos fat .  P o ta su  
d o d a w a ć  w f o n n ie  kaini tu ,  zaś  n a w o z u  a z o t o w e g o  
w fo rmie  n a j t a ń s z e g o  ś r od k a  n a w o z o w e g o  tj. s i a rcz an u  
a m o n u .

Przy  za s iewie  o z im in  — nie  dać  wziąć się na 
l ep ró żn y c h  r e k l a m o w a n y c h  no wośc i ,  lecz u ż y w a ć  tych 
n a w o z ó w ,  k tóre p r ak ty k a  g o s p o d a r s k a  d a w n o  za d o ­
b re uzna ła .

G o s p o d a r k a  ro lna w p ra w d z ie  d u ż o  za leży  od  
ró żn yc h  n i e p rz ew id z ia n y c h  z r ząd zeń  losu ,  ale rolnik 
s a m  sob ie  nie p o w in ie n  s p r o w a d z a ć  ry zyk a ,  a tern 
r yz yk ie m  jes t  w łaś n ie  n i e o p a t r z n e  s t o s o w a n i e  n a w o ­
zó w  o p ię k n y c h  n az w ac h  i p o s łu g u j ą c y c h  się sz e r ok ą  
rek lamą .

Pr a w d z iw ie  d o b r e  n a w o z y  p o m o c n i c z e  r e k la m y  
nie  p o t rze bu ją ,  g d y ż  s a m  ro lnik z o ł ó w k i e m  w ręku 
robi  im n a j l e p s z ą  r ek la m ę  i świa t ły  g o s p o d a r z  u ży w a  
ich j a k o  o r ęża  w wa lce  z t emi  t r u d n o śc i a m i ,  k tó re 
sk ł a d a j ą  się w całości  na k r yz ys  ro lniczy ,  a k tó ry  z a ­
l e w a  falą zn i szczen ia  n a s z e  rolnic two .

R . Olbromuki.

L I S T Y .

ZA K O PA N E , w npcu 1931 r.
S zan ow n a  Redakcjo !

W  jed n ym  z ostatnich n um erów  „G azety  P o d ­
halańskiej  zam ieśc i ł  notatkę pt. „Nie szp ec ić  dom ów "  
w yb itn y  i gor l iw y  działacz na gruncie idei p o d h a la ń ­
sk iej ,  podp isu jący  s ię  p seu d u m in em  „1. Sabig".

O tóż  wśród wielu  cennych uw ag , jakie S z a n o ­
w n y  Autor w  sprawie p ie lęgn ow an ia  stylu za ­

k o p i a ń s k i e g o  wyłuszczy ł ,  z a u w a ż y l i ś m y  ze zd z iw ie n i em  
p ar ę  zda ń ,  sk ie r o w a n y c h  p o d  n a s z y m  a d r e s e m  — a to  
w zw ią zku  z n a s z ą  k o r e s p o n d e n c j ą ,  w k tó rej  by ła  
m o w a  o m a l o w a n i u  kościoła ,  p a r a f j a ln e g o  w Z a k o p a n e m .

Z t e go  j e d n a k ,  co p. S a b ig  pisze,  zda je  się w y ­
nikać,  że za sz ło  wi do cz n ie  j ak ieś  z j ego  s t r on y  n i e '  
p o r o z u m i e n i e ,  k tó re n a l eż y  t ł ó m a c z y ć  c h y b a  tern,  że 
S z a n o w n y  A u to r  j a k o  nie  —  z a k o p i a n i n  n ie  zna ł  d o ­
k ła dn i e  p o d ło ż a  całej  sp r aw y .

W s z a k  k a ż d y  u w a ż n y  cz y te ln ik  m ó g ł  s n a d n i e  
w y w n io s k o w a ć ,  że w n a s z y m  a r t y ku le  s t a n ę l i ś m y  
w o b r o n ie  w łaś n ie  s tylu  p o d h a l a ń s k i e g o .  Nie  by ło  
j e d n a k  n a s z y m  z a m i a r e m  pi sać  r o z p r a w y  na p o w y ż ­
szy  t e m at ,  j ak n a m  to  S z a n o w n y  A uto r  za rzuca ,  b o ć  
t e g o  ro dza ju  k w es t j e  n a l e ż ą  d o  k o m p e te n c j i  z n a w c ó w  
sztuki .  N a t o m i a s t  u w a ż a l i ś m y  za s t o s o w n e  z a b r a ć  p u ­
bl icznie g ło s  w sp r a w ie  t ak  w aż n e j ,  j ak  o z d o b i e n ie  
Świą tyn i  Pa ńsk ie j ,  g d y ż  j a ko  kato l i cy  i j a ko  G ó ra le  
nie m o ż e m y  po zw ol i ć  na to,  a b y  j e d n o s tk i  n i e p o w o ­
ł a n e  w y s t ę p o w a ł y  z n i e u z a s a d n i o n y m i  za rz u t a m i  p r z e ­
ciw K s ię dzu  D z i e k a n o w i  T o b o l a k o w i  i s z e rz y ły  na  
t e ren ie  m i e j s c o w y m  wręcz s z k o d l iw e  w ia d om oś c i .

Jeże l i  zaś  z d e c y d o w a l i ś m y  się w y s tą p ić  w pras ie ,  
to nie  u cz yn i l i śm y  t e g o  b y n a j m n i e j  we w ł a s n e m  j e ­
d y n ie  im ien iu ,  j a k  to p r z y p u s z c z a  p. Sa b ig ,  ale na  
p o d s ta w ie  u p o w a ż n i e n i a  o d p o w i e d z i a l n y c h  c z y n n ik ó w ,  
a p - z e d e w s z y s t k i e m  Z w i ą z k u  Góra l i ,  k t ó r e g o  s t a n o ­
w isk o  —  jeżel i  ch o d z i  o o c h r o n ę  s ty lu  z a k o p i a ń s k i e g o  —  
jes t  aż n a d t o  d o b r z e  z n a n e  sz e r o k ie m u  o g ó ł o w i .  —

Z a m ie s z c z a ją c  te pa rę  s łów w y ja ś n ie n ia ,  c z u j e m y  
się w o b o w i ą z k u  zaz na czy ć ,  że  zby t  wielki  s z a c u n e k  
ż y w i m y  dla p. S ab ig a ,  a b y  w s z c z y n a ć  z n im  w p o ­
wyższ e j  ma te r j i  po le m ik ę ,  p r a g n i e m y  j e d y n ie  u s u n ą ć  
w t en  s p o s ó b  n ie j a s no śc i ,  j a k ie  się m o g ł y  z p o w o d u  
j e g o  a r t y k u łu  wyłonić .

J a n  Galaroioshi.

LASEK w lipcu 1931.
P o k w o lo n y  Jezus  Chrystus !

Postanow iłek  n apisać do Podhalanki pore s łó w ,  
to też barz p iekm e pytom  San. Redakcje, żeb yśc ie  ik 
um ieścili  na w id oczn em  m iejscu, zeb y  k ozd y  m ó g  je 
u w idz ieć  i przecytać. U n os  w Losku daje s ię  lu dz iom  
d o ść  bida we znaki bo trudno p rzygazdow ać a jesce  
teroz na przednów ku —  a jak ta wto co p rzychow o,  
to wej bida do miasta d ow ieść .  Choćfto se  p o m y ś l i  
ze ten L osek  m usi być daleko od  m iasta, kie tako  
bieda dojechać. He cob y  daleko, m o m y  drogę —  no  
m o że  śtyry kilom etry d łu go ,  a seroko m iejscam i 10  
metr. a m iejscem  to n im o  no 2 metry, a l e c o z  z tego ,  
kie bez przew odnika —  okrutecno bida nom  jechać  
b o b y ś  wnet w óz  rozbił i k on iom  nog i porom oł,  cło-  
wiek to już na w o z ie  nie usiedzi,  heba że b y ś  s ie  
p rzyw iązo ł i to jesce  m ocn em i pow rozam i.  O strzegom  
tez, ze  jakby kom u ob cem u  tom  drogom  z N o w e g o
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T o r g u  d o  L o s k u  pa d ł o  j e ch ać  n i ek ze  se w eźn ie  d o b ­
rze  w y t e r m i n o w a n e g o  p r z e w o d n i k a ,  j ak  b ie ro m  p a n o ­
w ie  w h o la k  j ak  fce bez  n ie scęśc io  p r z e je c h a ć  a wto 
n ie  w ie rzy  n iech  zmie rzy .  W s t y d  d o p r o w d y  nap i sać ,  
ze  to  m ia s t o  N o w y  T o r g  taki p r z y k ła d  da je  w s i o m  
i nie  na p r a w i  tej d rogi ,  d y ć  p o n o  w ys ła  t a k o  us ta wa  
ze  syćk ie  d rogi  m a j o m  być  p o p r a w i o n e ,  to tez i ta. 
M y  się roz juz  zabieral i  j e ch ać  i p o p r a w ić  hoć  okru-  
s y n e  al e się wej b o im y ,  by n os  p r z y p o d k e  nie z a ­
ska rży l i  ze im d o  u z y w a n io  w ła z i m y  b o  to  wej wiecie  
m o i  p ikn i  w ich g r u n ta c h  t a k o  d r o g a  j e s t  i t e m u  m y  
da l i  sp o k ó j .

N ie k z e  tyz z w ie r zc h no ś ć  m ia s t a  N o w e g o  T o r g u  
r acy  z b a d a ć  i p rze je c ha ć  tą  d r o g ą  a t akże  i na p ra w ić  
h o ć  n o w ię k s e  j eziora ,  b a g n a  i w y rw y,  bo  p rzec ie  ki lka 
wsi  nie  m o ż e  t a k o m  d r o g o m  jeździć.

C i e k a w o ś ć  j ak  tez le tnicy  b e d o m  niorn j eźdz ić  
j a k  ta w tó r y  p rzyjedzie .

B a rd z o  t ez  p r o s e m  San.  Z arz ąd  d r o g o w y  w N o ­
w y m  T o r g u  o po pa rc ie  t ak  w oźn e j  sp r a w y ,  ze b y  tez 
t e n  d r o g ę  n a p r a w i o n o  bo  az w s tyd .  Inacej  mus i e l i by -  
in y  ka indzrej  nap i sać .

P o z d r o w i o m  W o s  syćk ik  ba rz  p ieknie .

T r u ty  J,h onislaw.

HO L1HRADY,  w l ipcu 1931 r.
Z e  s o b o t y  na n ie dz i e l ę  s p ó łe k  se sm a cn ie ,  b o k  

s i ę  u m ę c y ł  s t r a śn ie  bez  cały ty d z ie ń  p rzy  rusan iu  
i o k o p y w a n i u  r o zm a i ty c h  roś l in  w o g r od z i e .  I cosi  się 
mi  ta i śni ło,  —  zek ry b y  ch y t o ł  d o  sa k u  w P ie k i e l ­
n iku  p r z e d  Br ze źn i o k am i ,  ale cyk d u z o  nac hy t o ł ,  to 
n ie  p a m i ę t o m ,  bo  mię nog le  zew lek ły  z pośc ie l e  Ka- 
ro lka  z M a ry s i ą ,  z t a k i m wie lk im kr zyk ie m „ws tawa j  
b o  nas i  p rzy je cha l i " ,  zek o d r a z u  na ró w n e  nog i  s t a ­
ną ł ,  n o  i ca ły  sen  taki  p i ę kn y  uciuk.

P y t o m  się,  e wto z  p r zy je ch o ł  i k a n y s o m ?  U mnie ,  
ś p i o m  jesce ,  p rzyś l i  w nocy,  m o ż e  była pó łnoc ,  w po lu  
b łądzi l i ,  na n a s o m  izbę trafili,  po zna l i  po  b ro n ac h  
i w oz ie ,  ze tu górol  s iedzi .  P o t e m  p ło t  p rzeskocy l i  
c h o ć  taki  w ysok i ,  bo  n i jak  wrot  nie mog l i  o tworzyć .  
P r z y w i ó z ł  ich z koleji  dz iedz ic  p. Br yk czyńsk i .  A. pies  
t o  się ik t ak  s t r a śn ie  p rzes t r a sy ł ,  bo  cusk a  na  r a m i o ­
n a  za r z u c o n a  w y g lą d a ła  j a k  sk rzy d ła  orle,  a p a s  n a ­
b i j a n y  s t r a ś n ie  się b łysco ł ,  a mie s ią ce k  świeci ł ,  w id n o  
by ło .  T a k a  mi  wej  r ad o ść  p rz e wi e l ką  p r zy n io s ł y  M a ­
r y s ia  z Karolką .

N a  tę r a d o s n ą  w i a d o m o ś ć ,  że „nas i  p rzy jecha l i "  
s i ćk o  się w d o m u  p o b u d z i ło ,  ma l i  i wielcy na  gw o ł t  
to  s ię  zbie ra ło ,  b a b y  zamia ta ły ,  cyści ły,  o g ie ń  s k ł a ­
da ł y ,  c o b y  p rzecie takich  miłych ,  a za w sz e  s p o d z i e ­
w a n y c h  gośc i  p o  lu d z k u  p rzyjąć .

P rzyś l i  nas i ,  koch an i ,  t acy  mil i  s e rdeczn i  p. S t a ­
n i s ł aw  K u ru c  z B u k o w i n y  i p. Fr.  C z u b e r n a t ,  i n s p e ­
k to r  z N o w e g o  T arg u .

Byl i ,  a l e t ak  k róciu tko ,  bo  ju z  w P ie t r a -P aw ła

odjecha l i .  O b o w ią z k i ,  za jęcie  ży c i ow e  na  d łu ż sz y  p o ­
by t  im nie  poz wol i ły .  Ob ieca l i  n a m  je d n ak ,  że j e sce  
p r z y j a d ą  ze s w y m i  b a b a m i ,  na d łużej ,  j a k  ino d o ­
p a d n ą  w o l n e g o  casu.

Byli  k rótko ,  ale jaKże te chwi le s p ę d z o n e  raz em ,  
z n a m i  by ły  s łodk ie ,  r zewne .  To ,  z r o z u m ie ć  o d c z u ć  
potraf i  t y lko  ten,  kto  m ię d z y  o b c y m i  p r z e b y w a

Byli k ióc iu tko ,  ale po zos tawi l i  n a m  tyle  r adośc i ,  
o tu c h y  w l e p sz ą  p r zysz łość ,  tyle  wlal i  sił do  p racy,  
że n a m  lżej znos ić  w sz ys tk ie  dolegl iwości , ’ p rzykrości .

N a s z  Ja s i ek  ze s y n a m i  groł ,  a l e g r o ł  j ak  n i g d y  
j e sce  nie groł ,  j az  m u  ręka m ar t wi a ła ,  co nie d o c i ą ­
g n ą ł  s m y c k ie m ,  to  do śp iew or ,  a nas i  p. S tan i s ł aw  i p. 
F ra n c i sz ek  sićkie t ańce  wy tońcy l i ,  a śp i ew ki  w y ś p i e ­
wali .  Hej ,  b y ł y  tez to tońce  i te śp ie wki ,  j az  k rew 
w ży łach wrzała.  Ale coz,  kie tak k róciutko.  Koło d o ­
m u  p e ł no  b y ło  ru s i n ó w  co się p rzy s łu ch iw a l i ,  pat rzel i .

T ak i e  o d w i e d z i n y  z P o d h a l a ,  b rac i  sw ych ,  r o z ­
rzu c on y ch  po  da lek ich  s t r ona ch ,  t ę sk n i ą cy ch  za s w y m i  
j e s t  w ie lką  r zeczą,  b o  ch r o n i ą  o d  za t racen ia  s w e g o  
p o c h o d z e n i a ,  sw y ch  zw yc za jów ,  o b y c z a j ó w  i t ego  
w s z y s tk ie g o  co n a s  w yr óż n ia  o d  innych .

K och an i  nas i ,  P a n ie  F ra n c i s z k u  i W y  P an ie  S t a ­
n i s ł awie  ! Za to  wielkie,  r a d o s n e  wese le ,  j ak ieśc ie  n a m  
sprawi l i  s w e m  p rz y b y c ie m ,  za t en t rud  cośc ie  ponieśl i  
dla  nas ,  to n iech  W o m  P o n i e z u s  i na s a  P rzec i s t a  P a ­
n ienk a  L u d ź m ie r s k a  zapłaci  s t o k r o tn ie  z d r o w ie m  i scęś-  
ci em tu  na zi emi ,  a p o te m  k o r o n ą  n ieb ies ką ,  bo  m y  
W a m  n ie  po t r a f im y  w y n a g r o d z i ć  B ó g  zap ła ć  za s ićko.

Łaś.

Od Związku Podhalan Im. Kaz. P. Tetmajera  
Koło Nr. 6 z Passaic N. J. U. S. A m eryka.

P o n ie w aż ,  że o d  d ł u s z e g o  cz asu  nie p o d a w a l i ś m y  
nic o n a s z e m  życ iu tuta j  na  z i emi  W a s h i n g t o n a  : —  
a czy tu ją c  n a s z ą  u lu b i o n ą  „ G a z e tę  P o d h a l a ń s k ą " ,  n a ­
p o t y k a m y  od  cz asu  d o  cz asu ,  r ó ż n e '  k o r e s p o n d e n c j e  
k r e ś lo n e  p r zez  n a s z y c h  R o d a k ó w  p o r o z r z u c a n y c h  
w ró żn yc h  częśc iach świata.  D la t e g o te ż  p o s ta n o w i l i ś m y  
podzie l i ć  się z n a s z e m i  R o d a k a m i  w i a d o m o ś c i ą  o życ iu 
n a s z e m  tuta j  w A m e r y c e  a zwłasz cza  w Passa ic .

P r z e d e w s z y s tk i e m  niech n a m  bę dz ie  w o ln o  p r z e ­
s łać se rd e cz ne  p o z d r o w ie n ia  t ak S z a n o w n e j  Redakc j i  
„G a z e ty  P o d h a l a ń s k i e j "  j a k o te ż  w sz y s tk im  n a s z y m  
R o d a k o m  S k a l n e g o  p r z e c u d n e g o  i u r o c z e g o  n a s z e g o  
P o d h a l a  ! k tóre  m i ł u j e m y  i o k tó r em  c iąg le  m a r z y m y .

To te e  ce le m u t r z y m a n ia  o raz  o d n a w ia n ia  n a s z e g ) 
g ó r a l s k i e g d  życia marny z o r g a n i z o w a n e  tuta j  na  o b ­
czyźn i e  t ak  zw a n e  Związki  P o d h a l a n  z c e n t r a ln y m  
z a r z ą d e m  w mieśc ie  C h i c a g o  Il l inois.  P ragę  tę za po-  
czął  P a n  S tefan  Ja ro sz .

W  n a s z e m  mieśc ie  P a s s a ic  N  J.  j e s t  r ó w n i eż  
z o r g a n i z o w a n y  Z w ią z ek  P o d h a l a n  im ien ia  Kaz.  Dr ze rw y  
T e t m a j e r a  K o ło  Nr .  6 i p o s i a d a  ze zw o le n ie  „czar t er



Nr. 28 . G A Z E T A  P O D H A L A Ń S K A " 9

p o z y s k a n e  u w ła d z  s t a n o w y c h ,  w s t an ie  N e w  Je r se y .
P o m i m o  tak c i ężkich cz asów,  o j ak ich  w sz y s cy  

d o b r z e  wiecie ; nas i  P o d h a l a n i e  t r z y m i ą  się t e g o  o g n iw a  
łączności  o ile k tó ry m o ż e  i o ile k tó ry  ma p ocz uc i e  
p r a w d z i w e g o  g ó r a l a  k o c h a j ą c e g o  sw o je  o b yc z a j e .  Bo 
to j e s t  p rzecież uc ie ch ą  sc h o d z i ć  się r azem na p o ­
s i e d ze n ia ,  z a b a w y  i t ańce ,  g d z i e  się m o ż n a  nac ie szy ć  
p o  s w o je m u .  P rzy  tern dzia tk i  n a s z e  r ów ni eż  n a b i e ­
rają  t e g o  d uc ha ,  i w iele  z nich pot ra f i ą  so b ie  z a ś p i e ­
w ać  z a k r ze s ać  i p o h a j d u k ó w a ć ,  t ak j a k b y  by ły  w y ­
c h o w a n e  nie  w Am er yc e ,  al e p o d  1 a t r ami .  S ą  również  
m i ę d z y  n a m i  i tacy,  k tó rzy  p o c h o d z ą  z n as zy c h  s t ron  
a l e  nie  lub ią  swo ich  gó ra l sk ic h  o b y cz a j ó w .  D la t e g o  
też nie chc ą  na le żeć  d o  Z w i ą z k ó w  P o d h a l a n .

Z n a j d u j ą  się p o m i ę d z y  n a m i  i t acy  P o d h a l a n i e  
ż e b y  z chęc ią  chcieli  n a l eż eć  do  Zw.  P o d h a l a n ,  ale 
z n ó w  z b r ak u  g r o s z y  nie są  w s t an ie  o p ł a ca ć  p o d a t k u  
c z ł o n k o w s k i e g o  bo  są na ł a sce  losu ,  z p o w o d u  b r ak u  
za jęcia .

G d y  n a d s z e d ł  o k r es  w  k tó r y m  nas i  P o d h a l a n i e  
m o g ą  n a g r o d z ić  za s łu g ę  t e m u  n i e o c e n i o n e m u  w pr acy  
n a  n iwie  n a s z e g o  P o d h a la .  Sp.  W.  O r k a n o w i  to  C e n ­
t r a l ny  Z ar zą d  Zw.  P o d h a l a n  w C h i c a g o  p o s ta n o w i ł  
zebrać  tuta j  p o t r z e b n ą  s u m ę  na w y s ta w i e n ie  p o m n i k a  
P ie w c y  n a s z e m u ,  n io są c  zew ten  o d  j e d n e g o  Koła  do  
d r u g i e g o .  T o  też i n a s z  Zw.  w P as sa ic  chce się p r z y ­
cz yn ić  d o  tej w zb oż n e j  fundacj i .  N i e m a j ą c  wiele g r o ­
sza  w z i ę l i ś my  się d o  o d e g r a n i a  sz tuki  lu do w ej  ( W e ­
se le  gó r a l sk i e  u J ę d r z e jo w e j  z granic) .

S z t uk ę  tę o d e g r a l i ś m y  w dn iu  7 lu te g o  br. i część 
d o c h o d u  w s u m i e  18‘00  (o s ie m n a ś c ie  d o la ró w )  o f ia ­
r o w a l i ś m y  na  f u n d u s z  p o m n i k a  n a s z e m u  poec ie  O r ­
kanow i .

P r z y t e m  s p r z e d a l i ś m y  w i d o k ó w e k  w zo r u  p o m n i k a  
O r k a n a  za 18 80  o s ie m n a ś c ie  doi .  i o s i e m d z ie s i ą t  cent .  
C o  raz em  uc z yn i ło  3 6 8 0  S u m ę  tę w y s ła l i ś m y  d o  c e n ­
t r a l n eg o  Z a r z ą d u  Zw.  P o d h a l a n  w Chicago,

O b e c n i e  Związ ek  na s z  w P a ss a ic  p ow zi ą ł  pracę 
n a d  u r z ą d z e n i e m  fes tynu  (p ikn iku)  k tó ry bę dz ie  w n i e ­
dz i e l ę  2 -go  s i e rpn ia  br.  w pa r k u  u p. Zaka .  O  ile 
p o g o d a  b ęd z ie  n a m  sp rz y ja ć  d r u g i e g o  s i e rpn ia  i fe­
s t y n  się uda  to p e w n ą  część  z d o c h o d u ,  również  o f ia ­
r u j e m y  na  f u n d u s z  p o m n i k a  O rk a n a .

W  d n i u  6 czerwca br.  o d b y ł o  się p o s i e d z e n ie  
Z a r z ą d u  Z w ią z k u  P o d h a l a n  Im. K. P.  T e t m a j e r a  Koło 
Nr.  6. w Pas sa ic ,  N.  J.  P o m i ę d z y  in n e m i  s p r a w a m i  
w e d ł u g  zw yc za ju  o d c z y t a n o  w aż n ie j s ze  a r t y k u ł y  z G a ­
z e ty  P o d h a la ń s k ie j  Nr.  21 z dn ia  21 M a ja  br.  Naj-  
w a ż n i e j s z e m  z a r ty k u ł ó w  by ło  dla  n as  o p i s  ża łob ne j  
u r ocz ys tośc i  p rze wiez ien ia  zwłok  śp.  Wł.  O r k a n a  z K r a ­
ko w a  d o  J e g o  u k o c h a n e j  z i emi  na  P o d h a le .  Cz eś ć  
T w ej  pamięc i .

W  czas ie  czy ta n ia  p o w y ż s z e g o  a r ty k u ł u  Z arz ąd  
•ku w i ę k s z e m u  ucz czen iu  pam ięc i  —  P ie w cy  i G a z d y  
n a s z e g o  P o d h a l a  —  pow s ta l i  i ze s k ł o m o n e m i  g ł o ­
w a m i  o p r z e b i e g u  ż a ło b n e j  A k a d e m j i  i całej ż a ł o b ­

nej  u roczys tośc i  o db y te j  w d n i u  14 ma ja  rb. C z e ść  
J e g o  pam ięc i  po  wieczne  cz asy  za J e g o  m o z o l n ą  p r a ­
cę dla do b ra  n a s z e g o  P o d h a la .

Na  rok 1931 w y b r a n o  za rzą d  w n a s t ę p u j ą c y m  
sk ła dz i e  są  w y b ra n i  Jó z e f  D o b r z y ń s k i  p rezes ,  H e n ­
ryk W a k s m u n d z k i  wice p rezes ,  M a r ja  W o j t a n e k  wice 
p r ez es k a ,  Ja n  G r o m a d a  sekr .  prot . ,  M ic h a ł  Kręże l  sekr .  
fin. F ra nc i s z ek  C z er n i k  ska rbn ik ,  W a le n ty  Ł a p k a  d y ­
rektor ,  L ud w ik  P ie t r us i ak  dyrek to r ,  Jó ze f  K l a m e r u s  
dy rek to r ,  S tan i s ł aw  K ruc ze k  dyr ek to r .

Z POLSKI i ZE ŚWIRTR
Z M N I E J S Z E N I E  D J E T  P O S Ł O M  i S E N A T O R O M  

O  176 Z Ł O T Y C H  MIE SIĘ CZN IE.
W  zw ią zku  z z a r z ą d z e n i e m  o s k a s o w a n i u  d o d a t k u  

s t o ł e c z n e g o  d o  u p o s a ż e ń  u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  
d o w i a d u j e m y  się,  że  s k a s o w a n i e  t e g o  d o d a t k u  b ę d z i e  
r ów ni eż  s t o s o w a n e  w s t o s u n k u  d o  d je t  p o s ł ó w  i s e ­
n a t o r ów .  W o b e c  t e g o  d je ty  p o s łó w  i s e n a t o r ó w  zm n ie j -  

i s zą  się o 175 zł. mi es ięczn ie ,  d j e ty  m a rs z a ł k a  S e j m u  
i m a rs z a ł k a  S en a t u  o 702 z ł . ; d j e ty  w i c e m a r s z a ł k ó w  
S e j m u  o 261 zł. m ie s ię cz n ie  d la  każ de go .

W s k u t e k  s k a s o w a n i a  d o d a t k u  s t o ł e c z n e g o  d o  
d je t  pose l sk ic h  i s e na to r sk ic h  u z y s k u je  się o s z c z ę d n o -  

i ści ok o ł o  100.000 zł. miesięczn ie .  W  ten s p o s ó b  z a -
j  o s z cz ęd za  się na s a m y c h  d j e t ac h  p u s ł ó w  i s e n a t o r ó w

d o  koń ca  roku  o ko ło  j e d n e g o  m i l jo na  z łotych.

S E J M IK  RO LN IC ZY  W  T A R N O P O L U .

Rolnicy  u rządzi l i  w y s t a w ę  re g jo n a in ą .  Z e b r a n i e  
R a d y  O g ó l n e j  M a ło p o l s k ie g o  T o w a r z y s t w a  R o l n ic z e g o  

j o d b y ł o  s ię  w T a r n o p o l u  d n ia  26 cze rwca  1931 r.
Na z jazd p r z y b y ło  k i lkuset  d e l e g a t ó w  z w o j e ­

w ó d z t w a  K ra k o w sk ie g o .  L w o w s k ie g o ,  T a r n o p o l s k i e g o  
S ta n i s ł a w o w sk ie g o .

Z ja zdo w i  p r z e w o d n i c z y ł  p. p rez es  M. T. R. D w o r -  
j  ski,  k tóry z a g a j a j ą c  z j azd ,  po w i ta ł  p r ze ds t aw ic ie l a
' r zą du  w o s o b ie  p. w o j e w o d y  M o s z y ń s k i e g o ,  p r z y b y -
j łych gośc i  i d e l eg a tó w .  Po  referatach s p r a w o z d a w c z y c h
j  w ic e p r ez e só w  p. prof.  J u r y  z o dd z i a ł u  k r a k o w s k i e g o
I i p. Ma l ika  z o d d z i a ł u  L w o w s k i e g o  o d b y ła  się d y s k u -
j sja,  w której  za b ie ra ło  g łos  k i l kunas tu  m ów có w ,

W  p r z e m ó w i e n i a c h  p o d n i e s i o n o  ciężki  s tan rol-  
; n ic twa,  k o n ie c z n o ś ć  u s p r a w n i e n i a  o r g a n i z a c y j n e g o
] a sz cz eg ó ln ie  o rgan iz ac j i  h a n d l u  i w y w o z u  ro ln ic zego .

P o se ł  W. H y la  p o d n i ó s ł  w p r z e m ó w i e n i u  sp ra -  
I wy b u d ż e t o w e  T o w a r z y s t w a ,  ko n ie c z n o ść  p o p i a w i e n i a

j a k o ś c i o w e g o  p r od uk c j i  zwie rzęce j  i d o g o d n ą  p o r ę  
ob e c n ie  d o  tej p racy,  o raz  d o n io s ł o ś ć  zwar tości  o i g a -  

i n i zac y jne j  ro ln ików.
W s ze lk ie  p r ób y ,  os ł ab ien ia  spo i s tośc i  o r g a n i z a ­

cyjnej  ro ln i ków  c z y n i o n e  p r zez  m a l k o n t e n t ó w  p o l i t y ­
czny ch ,  n a l eż y  n a p i ę t n o w a ć  j a k o  n i e p o c z y t a l n ą  r o b o t ę
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p o p s u j ó w .  H u c z n e  ok la sk i  d e l e g a t ó w  św ia d cz y ły  o s o ­
l i da r n oś c i  ich z m ó w c ą .

Z e o r a m  na z j eż dz i e  de l ega c i  zwiedzi l i  równi eż  
r e g j o n a l n ą  w y s ta w ę  ro ln i cz ą  w o j e w ó d z t w a  t a r n o p o l ­
s k ie g o ,  u r z ą d z o n ą  z w ie l ką  s t a r a n n o ś c i ą  i u m ie ję tn o ś c i ą

D o s k o n a ł a  o r g a n iz a c ja  w y s ta w y ,  w s p a n i a ły  d o ­
r o b e k  r o l n i kó w  wo jew.  t a r n o p o l s k i e g o  u ją ł  w szys tk ich  
d e l e g a t ó w ,  c e lo w ą  tw ó r c z ą  p r a c ą  rolniczą.

W  dn.  27. czerwca w o b r a d a c h  R a d y  O g ó ln e j  
M.  T.  R. wzią ł  ud z i a ł  p. M in i s t e r  Ro l n ic t wa  Ja n ta  
P o łc z y ń sk i .

D okładn e sp raw ozd anie  ze zjazdu w drugim dniu  
ODrad p od am y w następn ym  numerze. O becny.

P O W R Ó T  E M I G R A N T Ó W  Z AMERYKI  D O  PO LS KI .
K ry z ys  g o s p o d a r c z y ,  o b e j m u j ą c y  cały g l o b  z i e m ­

ski  d o t k n ą ł  b a r d z o  p o w a ż n i e  kraj  wsze lk ich  m oż l iw ośc i  
A m e r y k ę  ! U s ta wy  a m e r y k a ń s k i e  p r z e w i d u ją  na w y p a ­
d e k  b ez r o bo c i a  w y s i e d la n i e  o b c o k r a jo w c ó w ,  k tó rzy  
z a m i e s z k u j ą  w A m e r y c e  pon iże j  lat  5-ciu.  D o t ą d  w r a ­
ca ło  z A m e r y k i  o k o ło  2000  o s ó b  rocznie.  O b e c n i e  
l iczba ta p o m n o ż y ł a  się w d w ó j n a s ó b ,  a z a te m  wy 
ło n i ł a  s i ę . kwes t j a  o to c ze n i a  r e e m i g r a n t ó w  n a l eż y tą  
op ie k ą .  U t w o r z o n o  K om i te t  w W a rs za w ie ,  k tóry b ęd z i e  
m i a ł  za za d a n i e  o s i e d l a n i e  ich na  roli.  Z f aktu t e go  
m o ż n a  s n u ć  wniosk i ,  że  na p o l s k i e m  Po les iu  osiedl i  
s i ę  ż y w io ł  pol sk i  p o w ra ca ją c y  z z i emi  W a s c h in k to n a .

O D S Ł O N I Ę C I E  P O M N I K A  W I L S O N A  W  P O Z N A N I U .
D n ia  5 l ipca br.  o d s ło n i ę to  w P o z n a n i u  p o m n i k  [ 

W o o a i a  W i l s o n a  b y łe g o  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h ,  u f u n d o w a n y  w im ie n iu  w dz ię c z n y c h  P o l a k ó w  
p r z e z  Mis trza  I g n a c e g o  P a d e r e w s k i e g o .  U ro c zy s t o śc i  
w y p a d ł y  w sp an i a le .  M ia s t o  b o g a t o  u d e k o r o w a n o ,  
w s z y s t k i e  ul ice p r z y b r a n o  c h o r ą g w i a m i  a m e r y k a ń s k i m i  
i po l s k i e m i  i j a k  ob l i c za ją  w u r oczys tośc i  wz ię ło  udz ia ł  
p o n a d  100 tys i ęcy  o só b .  Z A m er y k i  p r z y b y ła  w d o w a  
p o  śp.  W i l so n i e ,  Je j  s i os t r z en i ec  p. Me l l ing ,  s e n a to r  
Baru ch ,  o r az  50 0- se t  c z ł o n k ó w  Po lon j i  am e r y k a ń s k i e j .  
P r z y b y ł  r ó w n ie ż  r ząd  pol sk i  in co r p o r e . z  p r e z y d e n t e m  
n a  czele,  j e d y n i e  ty l k o  w s p a n i a ł o m y ś l n y  fund a to r  R o ­
d a k  P a d e r e w s k i  w os ta tn ie j  chw.l i  o d w o ła ł  swój  p r z y ­
jazd  z p o w o d u  ciężkiej  c h o r o b y  m a łżo nk i .  Ż y w i o ł o ­
w y m  m a ni f es t a c j o m  nie  by ło  ko ńca ,  w d z ię c z n o ść  n a ­
sza  dla  W i l s o n a  n ie m a  gran ic ,  a l b o w i e m  śp.  p r e z y ­
d e n t  W d s o n  zap i sa ł  s ię na j sz lac he tn i e j  w pam ięc i  n a ­
r o d u  p o l sk i eg o ,  g d y ż  po s t a w i ł  za w a r u n e k  u k ła d ó w  
p o k o j o w y c h  w E u r o p i e  —  o d b u d o w ę  p a ń s tw a  p o l s k i e g o  
w  g r an ic ac h  o d  m o r za  d o  mo rza .  G d y  więc s k ł a d a m y  
h o ł d  p r e z y d e n t o w i  W i l s o n o w i  p rze z  w zn ie s i e n ie  p o m ­
n ik a  w sercu Pol sk i ,  k tu ry g łos i ł  b ęd z ie  po  ws ze  
cz as y  J e g o  życ z l iwo ść  dla n a r o d u  po l s k i eg o ,  —  z tern 1 
w i ę k s z ą  d u m ą  p o d k r e ś l a m y ,  że p r z y c h y ln o ś ć  W i l son a  
z j e d n a ł  n a m  sw o ją  s ł aw ą  Ignacy  P ad er e w sk i ,  Wielki  
S y n  O j c z y z n y  nas ze j ,  s łu ż ąc y  Je j  wiern ie  o d  p ie r w ­
sz y c h  lat  młod oś c i .  O b y  tak ich S y n ó w  O j c z y z n a  n a ­
sz a  mia ła  j akn a jw ię ce j  !

Z JA Z D  S K A R B O W C Ó W  Z C A Ł E J  PO LS KI .
W u b ie g łą  s o b o t ę  o b r a d o w a ł  w W a r s z a w i e  z j azd 

p r e z e s ó w  Izb s k a r b o w y c h  n a d  t ak z w a n e m  u s p r a w ­
n ie n ie m  admin i s t r ac j i  sk a rb o w ej .  O b a w i a ć  się z a te m  
na l eż y ,  a b y  u s p r a w n i a n i e  S k a r b o w o ś c i  p rze z  p r e z e só w ,  
n ie  w yra z i ło  się d a l s z y m  n a c i s k ie m  ś r u b y  po d a t k o w e j .

S T R A J K  S A M O C H U D O W Y  Z A K O Ń C Z O N Y .

J a k  w i a d o m o ,  Z w iąz ek  właściciel i  a u t o b u s ó w  
i d o r o ż e k  s a m o c h o d o w y c h  —  w o b e c  w y s o k ic h  op ła t  
na rzecz  f u n d u s z u  d r o g o w e g o  —  p r o k l a m o w a ł  s t r a jk  
na d z i eń  2 l ipca,  k tó ry p o w i ó d ł  się w zu pe łno śc i .  
De le ga c ja  Z w iąz ku  zo s ta ł a  p r zy ję tą  w p r e z y d j u m  
rady  mi n i s t r ó w  i o t r z y m a ł a  z a p e w n i e n i e  z m ia n y  u s t a ­
wy  o f u n d u s z u  d r o g o w y m ,  o raz  s y s t e m u  śc iągan ia  
op ła t .  P o  o d b y c i u  ko nfe renc j i  i u p e w n ie n iu  się,  że 
n i szczyc ie l ska  u s ta w a  ( p r z e m y s ł  s a m o c h o d o w y )  z o s t a ­
nie  z m ie n i o n ą ,  p r z y s t ą p i o n o  n a t y c h m i a s t  d o  l ikwidacj i  
s t r a jku ,  co sp o łe c z e ń s t w o ,  p o z b a w i o n e  p rzez  kilka 
dn i  szybk iej  i w y g o d n e j  k o m u n ik a c j i ,  p r zy j ę ł o  z z a ­
d o w o l e n i e m .  --  N a l e ż y  z a uw aż y ć ,  że  ze w zg lę d u  na  
w a ż n o ś ć  ruchu  tu r y s t y c z n e g o  w w o j e w ó d z t w i e  k rako-  
w sk ie m  w o b e c n y m  se zo n i e  l e tn im  — w o j e w ó d z t w o  
to  nie by ło  o b ję te  s t r a j k iem.

ZAKAZ N A D A W A N I A  N O W Y C H  K O N C E S Y J  M O ­

N O P O L O W Y C H .

W  zwią zku  z n o w ą  u s ta w ą  a n t y a l k o h o l o w ą  M i ­
n i s t e r s t w o  S ka r b u  w y d a ł o  za k a z  n a d a w a n i a  n o w y c h  
ko nc e sy ;  na sp r z e d a ż  n a p o j ó w  a l k o h o l o w y c h  na  t e r e ­
n ie  w o j e w ó d z t w  p o ł u d n i o w y c h  i z a c ho d n i ch ,  ( o b o w i ą ­
zuje  o n  z a te m  i W o j e w ó d z t w o  K rakow sk ie ) .  Zaka z  
o b o w i ą z y w a ć  b ę d z ie  d o  cz as u  d o s t o s o w a n i a  ob ec n ie  

i i s tn ie j ących  ilości de ta l i czne j  s p r z e d a ż y  w p o s z c z e g ó l ­
n yc h  m ie j s c o w o śc ia ch  d o  w y so k o śc i  z m n i e j s z o n e g o  
k o n t y g e n t u  w o je w ó d z k ie g o .  W  p o z o s t a ł y c h  w o je w ó d z -  

j  twa c h  Izby S k a r b o w e  n a d a w a ć  b ę d ą  n ad a l  konce s ję  
na d e t a l i cz n ą  s p r z e d a ż  n a p o j ó w  a l k o h o l o w y c h  w g r a ­
nicach w o ln y ch  w a k a n s ó w .

1977 O S Ó B  WYJ ED Z1 E D O  F RA NC JI .  

D o w i a d u j e m y  się o d  S y n d y k a t u  ' e m i g r a c y jn e g o ,  
że  z g ł o s z o n e  zos ta ł o  z a p o t r z e b o w a n i e  na 1.977 o s ó b ,  
k tó re w c iągu  mies ią ca  l ipca w y j a d ą  na r o b o ty  ro lne 
d o  Francj i ,  w tern : 1.157 m ę ż c z y z n ,  820  kobie t ,  z cz eg o  
7C> m a ł ż e ń s t w  bezdz i e tn yc h .

Na  p o d s t a w i e  p o w y ż s z e g o  z a p o t r z e b o w a n i a ,  m o ­
g ą  w y je c h a ć  zdrowi  f i zyczn ie  i zdo l n i  d o  p r acy  r o b o ­
tnicy  i ro b o tn ic e  rolne .  Rek ru t ac ję  e m i g r a n t ó w  p r z e ­
p r o w a d z a ć  b ę d ą  w y łą c zn ie  p a ń s t w o w e  u r zę d y  p o ś r e ­
dn ic twa  p racy w W ie lu n i u ,  Kal i szu ,  C z ęs t o c h o w ie ,  
T a r n o w ie ,  G ro d n i e ,  w e d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  ro zdz ie ln ika .

Wi e luń ,  700  m ę żc zy z n ,  300  kobiet ;  Kal i sz 100 
m ę ż c z y z n ,  170 kob ie t .  C z ę s t o c h o w a  200  m ę żc zy z n .  
150 kob ie t ,  T a r n ó w ,  100 m ę ż c z y z n ,  100 kob ie t ,  Gro-
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i n o  57 m ę ż c z y z n ,  100 kobiet .  R a z e m  1.157 m ę żc zy zn ,  
8 20  kob ie t .

E K S P O R T  U B R A Ń  D O  ANGLJI .

O g ó l n e  zu b o ż e n i e  lud nośc i  eu ro pe j sk ie j  s p o w o ­
do w ał o ,  źe n a j b o g a t s z y  kraj An g l j a  n a b y w a  chę tn ie  
t an ie  ub ran ia .  J a k  w i a d o m o  w oko l i cach  Łod z i  r o z ­
winą ł  się p r z e m y s ł  m a s o w e g o  w y r o b u  u b r a ń  z ma ter -  
j a łó w  ta ń sz y c h  w cenie  od  20 zł. k tóre  z n a j d u j ą  zbyt  
w  Angl j i ,  co s t a n ow i  p o w a ż n ą  k o n k u r e n c ję  t a m t e j ­
s z y m  p r z e m y s ł o w c o m .  Z t e g o  p o w o d u  sfery p a r l a ­
m e n t a r n e  in te r pe lo w ał y  rząd ang ie l sk i ,  który j e d n a k  
s t a ną ł  na s t a n o w is k u ,  że r o bo tn ik  ang ie l sk i  nie m o ź G  
o b k t n i e  po zw ol ić  so b ie  na ub r a n ie  z ma te r j i  a n g i e l ­
skiej ,  za t e m si lą faktu taniej  p r odu kc j i  u b r an ia  pol sk ie  
z n a j d u j ą  zby t  w Anglj i  i s ą  p o h u k i w a n e .

K R O N I K A

K O N G R E S  P O S Z K O D O W A N Y C H  W O J N Ą  z w o ­
ła n y  d o  K ra ko w a  na dz ień  28 cze rwca  1931 r. pow  
ziął  j e d n o g ł o ś n i e  n a s t ę p u j ą c ą  u c h w a łę  :

T] P ros i  W y s o k i  S e j m  Rz ec zy p o sp o l i t e j  Po l sk ie j  
a b y  umi eś c i ł  na na jb l i ż sz e m  p o r z ą d k u  d z i e n n e m  o b r a d  
S e j m u  s p r a w y  o d s z k o d o w a ń  w o j e n n y c h  i n a d a ł  jej 
m o c  ob o w ią z u ją c e j  us t a wy ,  a) P ros i  W y s o k i  Rząd  a b y  
us ta w ę  u c h w a l o n ą  p rzez  S e j m  n ie zw ło c zn ie  w życie  
w p r o w a d z i ł  sp e łn ia j ą c  o b o w i ą z e k  R z ec zy p o sp o l i t e j  w o ­
bec w szy s t k ich  bez  w yją tk u  p o s z k o d o w a n y c h  w o jn ą  
Je j  oby wat e l i .

2) W e z w a ć  w szy s t k i ch  P R  P o s łó w  i Se na to ró w  
a b y  z a s a d ę  o d s z k o d o w a ń  w o je n n y c h  p op ar l i  i p r z e ­
p rowadz i l i .

VIII. T Y D Z I E Ń  L O TN IC Z Y .  W  zw ią z k u  z r o z p o ­
częc iem  VIII. T y g o d n i a  L o tn ic ze g o  Pow..  Ko m.  Ligi 
O b r o n y  P ow ie t r zn e j  i P rz ec iw ga zo w e j  w N o w v m  T a r ­
g u  u r ządza  w n ie dz ie lę  dn ia  19 l ipca 1931 r. na  lo t ­
n i sk u  w N o w y m  T a r g u  „U r o cz ys tą  In au gu r ac ję  VIII. 
T y g o d n i a  Lo tn ic ze g o  p o ł ą c z o n ą  z o tw ar c ie m  Szko ły  
Lo tnicze j  P r z y s p o s z o b i e n i a  w o j s k o w e g o .  P r o g r a m  
s z c z e g ó ł o w y  w af iszach.

N a  lo t n i sku  bufe ty  obf icie z a o p a t r z o n e .  O rk i es t r a  
W i e c z o r e m  o g o d z .  9 - tej w ^ali S o ko ła  „Z a b a w a  t a ­
ne czna .  D o c h ó d  z całej  im p r e z y  p r z e z n a c z o n y  na cele  
L. O.  P . P .  O s o b y  za m ie rz a j ąc e  b rać  udz i a ł  w  lo tach 
p as aż e r sk ic h  n a d  T a t r a m i  ze chc ą  się zgłos ić  w S t a r o s t ­
wie  w b iu rze  Nr.  2.

DNIA 2 8 ' 6  BR. o d b y ł a  się p o d  p r o te k t o r a te m  
J W P a n i  s t a ro ś c i n y  Ska leckie j  i J W P a n a  Bu r m is t r z a  
R a j s k ie g o  „ z a b a w a  l u d o w a "  na d o c h ó d  ko lonj i  letniej  
D r u ż y n y  ha rce r sk ie j  tut .  S e m i n a r j u m .  M i m o  n i e s p r z y ­
j a j ą c y ch  w a r u n k ó w ,  dz ięk i  n i e z m o r d o w a n e j  p r ac y  ko- 
.mite tu  z P a n i ą  S ta r o ś c i n ą  Ska le cką ,  b rn in .  Ra j ską ,

j  inż.  C z u b e r n a t o w ą  p. K a d o r o w ą ,  p. P r e z e s e m  Z a p i ó r -  
! k o w s k i m  i m.  d o c h ó d  czy s ty  w y n o s i ł  209 zł. 59  gr .  

k tóre za r z ą d o w i  ko lonj i  w B u k o w in i e  w rę cz on o .
D yre kc j a  S e m i n a r j u m  sk ła da  w im ie n iu  m ł o d z i e ­

ży,  k o r zys ta j ą ce j  z d o b r o d z i e j s t w a  kolon j i  „B ó g  z a p ła ć " .
P R Z E S U N I Ę C I E  T E R M I N Ó W  Ć W I C Z E Ń  W O J ­

S K O W Y C H .  O g ł o s z o n o  r o z p o r z ą d z e n i e  wład z  w o j s k o ­
wy c h Ł ż e  s z e r e g o w y m  r ez e rw y  p ie ch o t y ,  p o w o ł a n y m  
na 22 cze rwca  i 6 l ipca,  p r z e su n ię t o  t e rm in  p o w o ł a n i a  
na dz i eń  21 wrzeiśma br. zaś  s z e r e g o w y m  re z e r w y  
kawaler j i ,  p o w o ł a n y m  na 6 l ipca,  p r z e s u n i ę t o  t e rm in  
p o w o ła n i a  na 28 w rześn i a  br.

R ó w n o c z e ś n i e  s k r ó c o n o  o k r es  ćwiczeń  t ak  d la  
sz e r e g o w y c h ,  j ak  i p o do f ic e ró w  do  4 t y g o d n i  w e  
w szys tk ich  o d J z i a ł a c n  wojska ,  z w y j ą t k i e m  łą cz n o śc i ,  

| ae ro n a u ty k i ,  ar tyler j i  p rzec iwlo tn icze j  i p o m i a r o w e j  
oraz. m a ry na rk i  w o jen n e j .  W o b e c  t e go  w y m i a n y  kar t  

j p o w oł an ia  d o k o n a j ą  -właściwi  p o w ia t o w i  k o m e n d a n c i  
uz u p e łn ie ń ,  a ka r ty  s ta re  m a j ą  b yć  z w r ó c o n e  o r g a ­
n o m ,  d o r ę c z a j ą c y m  n o w e  ka r ty p o w o ła n i ?

Z a r z ą d z e n i e  to ma  na celu p rzy j śc ie  z p o m o c ą  
r o ln ik o m  w ok res ie  żniw.

N I E D O M A G A N I A  W  M I E JS K I C H  Z A K Ł A D A C H  
P R Z E M Y S Ł O W Y C H  w N o w y m  T a r g u  k to rem i  ca łe  
m ia s t o  zos ta ło  p o r u s z o n e ,  p r zy b ra ły  n i e o c z e k i w a n ą  
fo rm ę  ; a l b o w i e m  ś le d z t w o  z d z i e d z in y  s z k ó d  m a te r -  
j a l ny ch  SKierowano w s t ro nę  o b y cz a j n oś c i  pub l i czne j .  
A r e s z t o w a n o  ki lka o s ó b ,  k tó re  j e d n a k  po  s p i s an iu  
p r o t o k o ł ó w  zos ta ły  zwo ln io n e .  Ś le d z tw o  t rwa dalej ,  
a z toku  oko l i czn oś c i  to w a r z y s z ą c y c h  m o ż n a  p r zy jąć ,  
że n a d  m ie j s k i e m i  Z a k ł a d a m i  p r z e t n y s ł o w e m i ,  za w is ł o  
„z łow ieszc ze  f a tu m " .  N ie s p e łn a  p r ze d  ro k i em  w y k r y t o  
na d u ż y c i a  k a s o w e  w s ta re j  ceg ie lni  mie j sk iej ,  na p o d ­
s t aw ie  k tó rych  w y d a l o n o  ze s łu ż by  kas je ra  H ipo l i t a  
G u z ia k a  o raz  kance l i s t ę  cegielni  p.  L ipika.  W  sz eś ć  
mi e s i ę cy  późn ie j  w y k r y t o  n a d u ż y c i a  w E le k t r o w n i  
mie j skie j  s i ę ga j ące  ki lku tys i ę cy  z łotych .  B uc h a l t e r a  
w y d a l o n o ,  zaś  g ł ó w n e g o  sp r a w c ę  n a d u ż y ć  in k a s e n t a ,  
p r z e n ;e s io n o  d o  i n n e g o  dz ia łu  z p ła cy  mie s ię cz ne j  n a  
p łacę  d z i e n n ą ,  g d y ż  t e g o  w y m a g a ł a  w y ż s z a  racja s t a n u .  
Z w o ln io n y  p r ze d  r ok ie m  kas je r  mie j sk i  o k tó r y m  p o ­
wyże j  m o w a ,  z m a r ł  p r z e d  d w o m a  mi e> iącami  w  S z p i ­
t a lu  dla o b ł ą k a n y c h  we Lwo wie ,  a o to  r ó w n o c z e ś n i e  
m ia s to  zos ta ł o  p o r u s z o n e  now ern i  wie śc ia mi  o n a d u ­
życ iach w now ej  cegie lni .  W  i m i ę  p r a w d y  s tw ie rdz ić  
na l eży ,  że ty m  r az em  n ie m a  n a d u ż y ć  w ca łe m s ł o w a  
t e g o  zn a cz en iu ,  k tó r eb y  g m i n ę  n a r a ż a ł y  na s t r a ty  m a -  
t er j alne ,  s ą  j e d n a k  z a n ie d b a n ia ,  z k tó rych  w y n i k ł y  
d r u b n e  s t r a t y  a k tó re  p o k r y ł  d y r e k to r  cegielni ,  c z ł o ­
wiek s t a r s zy  i m a ję t n y .  M i m o  to  k r ąż ą  p o  m ie śc ie  
p r z e r ó ż n e  wieści  na  t en t em at ,  k tóre p r z e c z u l o n a  p u ­
b l i czn ość  p r z y j m u j e  be zk ry tyc zn ie .  G d y  więc  zaw iśn ie  
z ło wi esz cz e  f a tu m —  z „igły rob ią  w id ł y" .

W D N IU  3 LIP CA w no cy  w y b u c h ł  p o ż a r  w D z i a ­
le —  s p ło n ę ły  3 s to d o ł y  —  p r z y c z y n a  p o ż a r u  n i e w i a ­
d o m a .
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W  D N IU  5 LIPCA od b y ł  się o b o k  lo tn i ska  w N o ­
w y m  T a r g u  m a tc h  pi łki  nożne j  p o m i ę d z y  d r u ż y n a m i  
k o r p u s u  k a d e t ó w  z H e łm u  „ P o m o r z e 11 —  z d r u ż y n ą  
Strzelca Z a k o p a n e  ku z a d o w o le n i u  Pu b l i c z n oś c i  s k o ń ­
c z y ł  się m a tc h  na  k or zy ść  k a d e t ó w  0 : 2.

W  dn iu  11 l ipca wie c zo re m  ż e g n a j ą  kadeci  
w s z y s tk ie  d r u ż y n y  P o d h a la ń s k ie .  C z o łe m  Bracia.

C E N Y  T A R G O W E  z dn ia  9 VII. 1931. O w ies

ko rzec  16 '50 zł. 100 kg.  27 zł. j ę cz m ie ń  korzec  21 zł. 
100 kg.  32 zł. p sz en i ca  100 kg.  38 zł. ży to 100 kg. 
23  zł., o t r ęb y  100 kg.  22 zł., z i e m ni ak i  korzec  7.50 zł.,  
Byd ł o  1 kg.  ż. w. 77 gr.,  cielęta 1 kg .  ż. w. 74 gr. ,  
świn ie  1 kg.  1.15 zł., kon ie  ś r edn ie  200 zł., p rosię t a  
sz tu k a  14 zł. O w c e  za s z tu k ę  20 zł., ma s ło  1 kg. ,  3 zł. 
se r  1 kg. ,  8 0  gr. ,  ja ja  sz tu ka  7 ' / ,  g r osz y ,  ml ek o  1 litr 
3 5  gr.  Bo ró w ki  1 litr 15 gr.  P o z io m k i  1 litr 60  gr.

Za ten dz ia ł Redakcja nie b ierze  odpowiedzialności.

D L A C Z E G O

T O M A S Y N A
jest najlepszym nawozem fosforowym pod

ZASIEW Y J E S IE N N E !
P o n i e w a ż  :

j e s t  na j t rwa lej  d z i a ł a j ą cy m i d l a t e g o  n a j t a ń s z y m  n a w o z e m  fos fo r ow ym,  

zawie ra  równi eż  50" o sk u t e c z n e g o  w a p n a ,  k tóre  o d k w a s z a  rolę. 

p rzy cz yn ia  się do  w y tw a r z a n ia  s i ln i e j sze go  uko rz e n ie n ia ,  

n a w o ż o n e  rośl iny  do b r ze  p rzez in rowują .

nie zos ta j e  w y p ł u k a n a  z roli p r zez  u le w ne  de s zc ze  o raz  w i o s e n n e  ro z topy ,  

za p e w n ia  d o b r ą  w a g ę  ziarna.

ROLNICY ! nie omieszkujcie nawozić wcześnie

T O M A S Y N Ą !
Pouczających pism, jakoteż szczegółowych informacyj, dotyczących użycia wszelkich

nawozów, udziela każdorazowo bezpłatnie.

Biuro Rolne „TO M ASÓ W KA" Poznan ulica Spokojna 3.

TOMASYNA
TOMASYNA
TOMASYNA
TOMASYNA
TOMASYNA
TOMASYNA

KAW Ę, H E R B A T Ę ,  C A C A O ,  C Z E K O L A D Ę ,  CUK IER ,  
MĄ K Ę ,  RYŻ, O C E T  S O K  M A L IN O W Y  
oraz  w sz y s t k i e  inne a r t yku ły  z po ży w c ze  
w  na j l ep sz e j  j akośc i ,  po leca  h a n d e l :

A. ZAPIÓRKOWSKIEGO
Telefon 19. — NOWY TARG — Rynek 13.

I p p  u r o d z o n y  w roku 1891 w Kli-
v J a l l  f c « U f l C ł \  t u s z o w e j ,  zgub i ł  k s i ążk ę  w o j ­
s k o w ą  w y d a n ą  p r zez  P. K. U. N o w y  Sącz ,  k tó r ą  si
unieważnia.

Keklama d źw ig n ia  handlu.

A D R E S  R E D A K C J I  1 A D M I N I S T R A C J I  N O W Y  T A R G ,  R Y N E K  4. I -sze  P., T E L E F O N  N r  10.

P rzed p ła ta  roczna w Polsce 8 zł p ó ł r o c z n a  4  zł.  k w a r t a l n a  
w .Ameryce rocznie 2 doi. ,  pó ł roczn i e  1 dolar .

W ychodzi na każdą n ied zielę . — R ę ko pi só w Re da k c j a  nie zwraca

C e u v  a t f ł o s z eń  : C j r ł a  s t n j u a  1 0 0  z ł  . za  1 t  s i n  n v  5 0  zł„ za  */4 
s t r o n ę  oO zł.,  za Ł  s t r o n v  8  zł.  O d  "gl -  szeri  d ł u g o i e r i n i n ą w y e d i  

o d p o w i e d n i  r a b a t .  K o n i u  c ze k  P ,  K O, W  a szi*»a  I6I . !) ()2

W y d a w c a  : Fodh.  Spół .  Wyd.  w N Targu. Pi smo red?guif* Komitet R e d a k t o r  i d m  w  D r  F r  C i s z e k

Drukarnia Podhalańska \V. Ostrowsk iego  w N o w y m  Targu ul Szkolna 6. Telefon 99.


